
Narady aktywu 
partyjnego

Wczoraj odbyły się dwie dal 
sze wojewódzkie narady akty, 
wu partyjnego w Koszalinie i 
Szczecinie. W naradzie kosza­
lińskiej uczestniczyli sekretarz 
KC PZPR — K. Barcikowski 
i kierownik Biura Prasy KC 
— W. Bek, a w szczecińskiej 
sekretarz KC — S. Kania i 
kierownik Wydziału Kultury 
KC — J. Kwiatek. (PAP)
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Prawie 100 zniszczonych zabudowań E. Gierek Plenum KW PZPR w Poznaniu

Tajfun w Chodzieskiem

Franciszek Gryczka opowiada o 
chwilach przeżytej grozy, wska­
zując na rozmiar poniesionych 

szkód.
Fot. — D. Matuszewska

i M. Moczar 
w Olsztyńskiem
Wczoraj przybył do Olszty­

na I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek, któremu to­
warzyszył członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC — 
Mieczysław Moczar.

Po spotkaniu z Egzekuty­
wą KW PZPR i członkami 
Prezydium WRN Edward Gie 
rek i Mieczysław Moczar w 
towarzystwie gospodarzy wo­
jewództwa udali się na zwie 
dzanie Olsztyńskich Zakła­
dów Opon Samochodowych, 
gdzie zapoznali się z produk 
cją tej fabryki.

Następnie E. Gierek 1 M. 
Moczar udali się do niektó­
rych ośrodków rolniczych 
Warmii i Mazur. (PAP)

Handlowy Znak Jakości

Problemy rynku i zaopatrzenia
ludzi pracy Wielkopolski

Głównym punktem obrad wczorajszego Plenum KW PZPR 
były zadania handlu w zakresie obsługi społeczeństwa. Jest 
to temat po raz pierwszy w kriju poruszany w tym roku na 
plenarnych obradach wojewód kiej instancji partyjnej. W o- 
bradach uczestniczyli: zastępca kierownika Wydziału Ekono­
micznego KC PZPR Tadeusz Wieczorek oraz minister han­
dlu wewnętrznego Edward Sznajder.

Niezwykły w naszych wa­
runkach geograficznych tajfun 
rozszalał się w środę przed 
wieczorem nad wsią Heliodo- 
rowo w powiecie chodzieskim. 
Uderzenie trąby powietrznej 
było tak silne, że w ciągu kil 
ku minut większość zabudo­
wań wiejskich zamieniła się 
w rumowisko. Zniszczonych 
zostało 98 budynków, w tym 
26 mieszkalnych. Z wstępnych 
szacunków wynika, że 30 bu­
dynków uległo całkowitemu 
zniszczeniu. Na szczęście, oby­
ło się bez ofiar w ludziach.

Pierwsze zetknięcie ze skut 
kami kataklizmu mieliśmy w 
lesie między Borowem a Helio 
dorowem — wsiami oddalony­
mi kilka kilometrów od Sza­
mocina. Potężne, połamane jak 
zapałki drzewa na przestrzeni, 
gdzie szalała trąba powietrzna, 
dawały poiecie o tym, co dzia­
ło się w jej zasięgu.

W samym Heliodorowie 
obraz zniszczeń widać od bu­
dynku miejscowego sklepu 
GS. Odtąd właśnie zaczynają 
się zwarte zabudowania, któ­
re przedstawiają teraz obraz, 
jak po bitwie. Wszędzie leżą 
zwalone dachy, pogruchotane 
ściany domów, sterczące komi­
ny. Wśród tego rumowiska krę 
cą się bezradnie ludzie, pró­
bują zabezpieczać resztki oca 
lałych dachówek, usuwać leżą 
ce wszędzie połamane wiąza­
nia dachów.

Żeby przybysze nie mieli 
żadnych wątpliwości co do te­
go. jak tutaj bvło. prowadzi 
się ich na podwórze rodziny 
Brzozów, gdzie wśród powy­
rywanych z korzeniami drzew, 
leży rzucona olatforma roz- 
trząsacza do obornika o wadze 
około 1 800 kg, który porwany

Dokończenie na str. 2

Nagroda za ujęcie 
tajemniczego 

„pana Browna"
Reuter donosi z Canberry, 

że premier australijski McMa- 
hon przyrzekł nagrodę w wy­
sokości 30 tys. dolarów za in­
formacje. które przyczyniłyby 
się do ujęcia tajemniczego „pa 
na Browna”, który za pośred­
nictwem swego wspólnika wy 
łudził aż 500 tys. dolarów pod 
groźbą wysadzenia w powie­
trze pasażerskiego samolotu li 
nii lotniczych „Qantas”.

W kampanii poszukiwania 
sprawcy tego gigantycznego 
oszustwa, do której włączył 
się Interpol, bierze udział ca­
ła policja australijska. Rzecz­
nik wspomnianego towarzyst­
wa oświadczył, że wobec ano­
nimowych pogróżek i biorąc 
pod uwagę różne tragiczne pre 
cedensy wołało ono wydać pół 
robiona dolarów, aby uniknąć 
r^yka. (PAP)

gwarancją dobrej obsługi
Minister E. Sznajder wręczył 

załogom pierwsze medale
Uroczyste wręczenie pierwszych medali HANDLOWY ZNAK 

JAKOŚCI zgromadziło wczoraj w Białej Sali, w siedzibie 
Prezydium RN Poznania, załogi przodujących poznańskich 
sklepów i gastronomii, które zajęły czołowe miejsca w do­
tychczasowym współzawodnictwie o to wyróżnienie.
Obecni byli także przedsta- czenie wysiłków władz, pra- 

wiciele władz handlowych i cowników handlu, resortu i
przedsiębiorstw oraz przybyły 
na tę uroczystość minister han 
dlu wewnętrznego Edward 
Sznajder i kierownik Wydzia­
łu Ekonomicznego KC PZPR 
— Henryk Stach.

Przewodniczący Prezydium 
RN Poznania Stanisław Co- 
zaś, składajac gratulacje han­
dlowcom, wyraził życzenie, 
aby w przyszłości większość 
naszych sklepów i lokali ga­
stronomicznych mogła się le­
gitymować tym medalem. Jest
to symbol uznania dla 
poznańskiego handlu, a 
zem cel, który powinien 
znania, stolicy Targów.

pracy 
zara- 
z Po- 
uczy-

nić stolicę wzorowej obsługi 
klienta. Witając następnie 
min. E. Sznajdra w imieniu
organizatorów Prezydium
RN Pożnania, redakcji ..Głosu 
Wielkopolskiego” i Zarządu O- 
kręgu ZZ Pracowników Han­
dlu oraz redakcji „Expressu 
Poznańskiego” — S. Cozaś po- 
dzieimwał mu za współudział 
MHW i opiekę.

Po wręczeniu wyróżnionym 
załogom medali, min. Sznajder 
podkreślił w swym wystąpie­
niu. że HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI, jako dobra poznań 
ska inicjatywa powinna być 
upowszechniona także w ca-
łym kraju. Stwarza 
wiem jak najlepsze 
dła pełnienia przez 
ważnej i codziennej.

ona bo- 
warunki 

handel 
społecz-

nej służby. Dziękując za tę 
inicjątvwe. mirt. Sznajder po­
gratulował także wszvstkim 
pracownikom poznańskiego 
handlu dobrvch dotychczaso­
wych wyników pracy.

Z kolei Stanisław Coźaś 
przekazał na ręce ministra 
wzorzec wręczanego medalu, a 
redaktor naczelny „Głosu” 
Lesław Tokarski ofiarował go­
ściowi pamiątkowy medal 25- 
lecia naszej redakcji. — Cecha
charakterystyczną naszej
wspólnej inicjatywy — powie­
dział przy tej okazji L. To-
karski umiejętne łą-

5 C3 DA
28 hm. zachmurzenie bedzie 

umiarkowane, '■skłonność do burz 
i przelotnvrb opadów. Tempera­
tura maksvmplna od 2® st. na Wv 
brzeżu zachodnim do 25 st. w 
centrum i 28 st, na południowym 
wschodzie. Wiatrv słabe zmienne 
przeważnie nołudnuaw®

Przygotowaniem do dysku_ 
sji były opracowane wcześ­
niej przez władze terenowe 
programy poprawy funkcjo­
nowania handlu Poznania i wo 
jewództwa oraz zagajenie, wy 
głoszone na Plenum przez se­
kretarza KW Tadeusza Grab­
skiego. .
(Omówienie tego wystąpienia 
zamieszczamy na str. 3).

Dyskutanci skoncentrowali 
swoją uwagę na kilku najważ 
niejszych zagadnieniach doty­
czących powszechnej obsługi 
ludności przez handel. Szcze­
gólnie ostro zarysował się pro 
blem inwestycji w sferze ob­
rotu rynkowego. Wskazywano 
na przykładzie osiedli na Ra­
tajach w Poznaniu, osiedla No 
wy Konin oraz Ostrowa i Gos­
tynia — na znaczne opóźnienia 
w oddawaniu do użytku pro­
jektowanego zaplecza handlo­
wo-usługowego. Opóźnienia ter 
minów powodują przeciążenie 
istniejącej sieci, trudne warun 
ki pracy handlu i zakupów 
przez mieszkańców. Koniecz­

prasy dla wspólnie obranego

Minister handlu wewnętrznego 
Edward Sznajder (pośrodku) 
wręcza dyplom „Handlowego 
znaku jakości" kierownikowi za­
łogi sklepu* MHD winno-cukier- 
niczego przy pl. Wolności 10 — 
Czesławowi Stachowiakowi (z le­
wej). Z prawej Stanisław Cozaś.

ne jest podjęcie energiczniej­
szych kroków dla stworzenia 
np. na Ratajach prowizorycz­
nej sieci handlowej; dla przy­
spieszenia budowy planowa­
nych w Koninie placówek, o- 
siedle to bowiem ma być u- 
kończone jeszcze w tej pięcio­
latce. Należy też bardziej pra­
widłowo planować nowe inwe 
stycje. aby nie powiększać dys 
proporcji, jakie istnieją np. w 
Gostyniu, gdzie liczba miejsc 
w gastronomii jest o połowę 
mniejsza niż średnio w woje­
wództwie, a mimo to żadnych 
nowych obiektów na razie się 
tam nie przewiduje.

Problem inwestycji poruszany 
był w dyskusji w bezpośrednim 
związku z gospodarską, samodziel­
ną, działalnością władz partyj­
nych i terenowych, czego wyra­
zem są osiągnięte już wyniki w 
modernizacji sieci handlowej w 
Gnieźnie i Wrześni. Wrzesińska i- 
nicjatywa trwa już dziesięć lat. 
Metodą m. in. łączenia małych 
sklepów w większe uzyskano tam 
o ponad 83 procent większą po­
wierzchnię sklepową, a w ślad za 
tym — podwojenie obrotów. Mo­
dernizacji tej towarzyszyła — i to 

, warzyszy w innych ośrodkach
Wielkopolski — lepsza organizacja 
zaopatrzenia, także drogą wpro­
wadzania większej specjalizacji 
sprzedaży i wyboru najpotrzeb­
niejszych branż. Nie wszędzie się

tak jednak dzieje, oto w Ostrowie 
tamtejszy sklep „Motozbytu” spe 
cjalizuje się we wszystkim, tylko 
nie w tym czego potrzebują aku­
rat tamtejsi robotnicy dojeżdżają­
cy do pracy — części do motoro­
werów...

Modernizacja zaplecza han­
dlowego własnymi siłami stwa 
rza też możliwość poprawy wa 
runków pracy handlowców. 
Wiele o tym mówiono podczas 
obrad. Podkreślano koniecz­
ność mechanizacji prac w hur 
cie, detalu i transporcie, więk 
szość pracowników handlu to 
bowiem kobiety, które muszą 
przenosić codziennie setki ki­
logramów towarów. Rozwiąza 
nia wymaga klimatyzacja sie­
ci detalicznej i g*astronomicz- 
nej, potrzeba też poprawy 
warunków pracy w hurtowni 
artykułów sportowych i gospo 
darstwa domowego.

Z innych wniosków z dys­
kusji należy przytoczyć suge-

Dokończerue na str 2

Tepavac jedzie 
do ChRL

W Belgradzie podano oficjał 
nie do wiadomości, że sekre­
tarz stanu do spraw zagrani­
cznych Jugosławii, Mirko Te- 
pavac przebywać będzie w 
dniach od 8 do 15 czerwca br. 
z wizytą oficjalną w Chiń­
skiej Republice Ludowej. Jest 
to pierwsza wizyta szefa dy­
plomacji jugosłowiańskiej w 
ChRL. (PAP)

Zjazd KPCz 
kontynuuje obrady

W piątek wznowił obrady XIV Zjazd KPCz. Kontynuo­
wano dyskusję nad referatami sprawozdawczymi KC 
KPCz i Centralnej Komisji Kontrolno-Rewizyjnej KPCz. 
Dalsze pozdrowienia zjazdowi przekazali także goście za­
graniczni.

Między ZSRR i ZRA

celu. I to jest gwarancja po­
wodzenia.

W imieniu wyróżnionych za­
łóg podziękował organizato­
rom współzawodnictwa i mi­
nistrowi Sznajdrowi kierow­
nik sklepu sportowego Włady­
sław Maćkowiak, (zs)

Pracownicy handlu z nagrodzo­
nych placówek detalicznych Po­
znania podczas uroczystości wrę 
czania „Handlowego znaku ja­

kości".

Układ o przyjaźni 
i współpracy

Agencja TASS podaje, że 
Związek Radziecki i Zjedno­
czona Republika Arabska pod­
pisały układ o przyjaźni i 
współpracy. Ze strony radziec­
kiej układ podpisał przewodni­
czący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. Podgórny, a 
ze strony egipskiej prezydent 
ZRA A. Sadat. (PAP)

(Fragmenty układu drukuje-

M. in. przemawiał członek 
Biura Politycznego KC Par­
tii Pracujących Wietnamu, 
Le Thanh Nghi. Podkreślił on 
w swoim przemówieniu powi 
talnym, że historia KPCz — 
to historia bohaterskiej wal­
ki i słynnych zwycięstw.

Jesteśmy szczerze wzrusze­
ni wyrazami sympatii, z jaki 
mi spotkaliśmy się na wa­
szym zjeździe oraz szczerymi 
słowami wypowiedzianymi 
przez pierwszego sekretarza 
KC KPCz G. Kusaka o walce 
narodów wietnamskiego, lao- 
tańskiego i kambodżańskiego, 
przeciwko agresji USA, o oca 
lenie ojczyzny. Słowa o bojo 
wej solidarności oraz brater­
skiej przyjaźni stanowią za­
chętę dla narodu wietnam­
skiego — powiedział na za­
kończenie Le Thanh Nghi.

Posiedzeniu porannemu 
przewodniczył członek Prezy­
dium KC KPCz A. Indra. 
Członek Prezydium KC KPCz 
J. Kempny przedstawił refe­
rat Komisji Mandatowej.

Delegacja PZPR z człon­
kiem Biura Politycznego, se 
kretarzem KC PZPR Stefa­
nem Olszowskim biorąca u- 
dział w obradach XIV Zjazdu 
Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji w Pradze, przyby 
ła w czwartek w godzinach 
rannych do Bratysławy.

PAP

Fot. (2) — K. Przychodzkl

Dziecko - tematem 
spotkania w CRZZ

Przed zbliżającym się Dniem 
Dziecka — w siedzibie CRZZ 
w Warszawie odbyło się wczo 
raj spotkanie członków Prezy­
dium CRZZ z przedstawiciela­
mi różnych zawodów związa­
nych z wychowywaniem, 
kształceniem i opieką nad 
dziećmi. W spotkaniu wziął u- 
dział członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Władysław Kruczek.

W bezpośredniej rozmowie 
uczestnicy spotkania nauczy­
ciele, wychowawczynie z przed 
szkoli i żłobków, działacze spo 
łeczni i związkowi, lekarze z 
różnych stron kraju, podzielili 
się doświadczeniami i spostrze 
żeniam’ ze swej pracy. Najwię 
cej miejsca zajęły problemy do 
tyczące organizacji wypoczyn­
ku dla dzieci. Podkreślając, że 
wiele zrobiono w tym zakresie 
w ostatnim czasie, wskazano 
jednocześnie na występujące 
niedociągnięcia. (PAP)



Rumuński samolot 
uprowadzony do Austrii

W czwartek czterech uzbro­
jonych piratów uprowadziło 
do Wiednia samolot pasażer 
skich Rumuńskich Linii Lotni­
czych „Tarom” z 15 pasaże­
rami i 4 członkami załogi na 
pokładżie. Samolot wylądo­
wał o godz, 15.07 na wiedeń­
skim lotnisku Schwechat.

PAP

Tajfun w Chodzieskiem
Dokończenie ze str 1 

został w górę i przeniesiony 
blisko pół kilometra!

— Panie, tego nie da się opo 
wiedzieć — mówi Agnieszka 
Brzoza. Zanim się zorientowa­
liśmy co się dzieje, już obora 
i stodoła leżały w gruzach. 
Ojca burza złapała na 
podwórzu. Patrzeliśmy bez­
radnie. jak kręci nim dooko­
ła, o mało co nie uniosło go 
w górę, ale jakoś udało mu się 
uchwycić wozu.

— Zrobiło się nagle ciemno, 
wszystko zaczęło fruwać w 
powietrzu — drzewa, belki, des 
ki. Krzyczeliśmy, że giniemy; 
chwyciliśmy się wszyscy za rę­
ce czekając śmiefci.

— U Tadeusza Gryczki rozwa 
liło ścianę domu; szczęściem, 
nie było nikogo w izbie. Wy­
rwało ze szafy papiery, doku­
menty i pieniądze — 2 tysiące 
złotych i szukaj wiatru w polu. 
Uniosło też pościel, ubrania ze­
brali tylko kupkę podartych 
łachów.

Tego typu opowieści można 
się w Heliodorowie nasłuchać 
dowoli. Ludzie chodzą otępiali 
przestraszeni, nawet ps\ nie 
szczekają, widząc w każdym 
człowieku swojego przyja­
ciela. Zwłaszcza osoby starsze 
zdradzają bezradność i niewia­
rę w szybką pomoc. Tymcza­
sem nadeszła ona natychmiast.

Już w czwartek rano przybyli na 
miejsce kataklizmu przedstawicie­
le władz wojewódzkich z za'*ępcą 
przewodniczącego Prezydium WRN 
— Andrzejem Śliwińskim oraz gos­
podarze powiatu, a także przed­
stawiciele PZU. W miejscowej 
szkole prezes PZGS — Józef Jeżyk, 
zainstalował punkt żywienia Dzia­
łający sztab pomocy zorganizował 
spotkanie z mieszkańcami wsi, 
informując ich o 
formach pomocy do­
raźnej i pracach 
nad odbudową znisz­
czonych domostw. 
Dla bezdomnych zna 
leziono tymczaso­
wy dach nad głową. 
Dziś — jutro dotrą 
do Heliodorowa na­
mioty, plandeki bre­
zentowe zabezpiecza 
jące uszkodzone da­
chy, czynny będzie 
punkt sanitarny i 
żywieniowy. Ekipy 
PZU przystąpiły już 
do wypłaty zaliczek 
tytułem odszkodo­
wań, a od dziś zaj­
mą się szacowaniem 
szkód.

Sporządzono też 
wstępne plany form 
organizacyjnych od­
budowy wsi. (fb)

Konferencja naukowa TNOiK

Jak organizować
pracę w przemyśle?

W Sali Wielkiej Pałacu Kultury odbywa się dzisiaj kon- 
ferencja naukowa na temat: „Przygotowanie organizacyjne 
przedsiębiorstw do intensywnego gospodarowania”. Jej or­
ganizatorem jest Oddział Poznański Towarzystwa Naukowe­
go Organizacji i Kierownictwa.

Konferencja ma charakter 
ogólnopolski. Celem jej jest 
zapoznanie uczestników z ak­

Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych 

chińsko-austriackich
W Wiedniu podano oficjal­

nie dę wiadomości, że z dniem 
28 maja br. między Austrią a 
Chińską Republiką Ludową na 
wiązane zotaną stosunki dyplo 
matyczne.

W przeciągu sześciu najbliż 
szych miesięcy obydwa kraje 
wymienią ambasadorów

PAP 
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' Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.
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Korzyści gospodarcze z Funduszu 
Aktywizacji Małych Miast

27 bm. odbyło się posie dzenfe Komisji Rady Mini­
strów do spraw Prezydiów Rad Narodowych pod prze­
wodnictwem min. Janusza Wieczorka. Głównym tema­
tem obrad były dotychczasowe efekty Funduszu Aktywi­
zacji Małych Miast oraz kierunki dalszego rozwoju 
tej instytucji, częściowo zmo dyfikowanej w obecnej 5- 
latce.
W dyskusji podkreślono, że 

4 lata istnienia funduszu po 
twierdziły celowość jego po­
wołania. Przyniósł on kon­
kretne korzyści gospodarcze 
— i to mimo niepełnego wy 
korzystania jego środków. 
Wystarczy powiedzieć, że do 
końca ub. roku zbudowano 
ze środków funduszu lub 
zmodernizowano dzięki nim 
209 zakładów produkcyjnych

Wyrok 
w procesie ryskim

Jak donosi Agencja TASS, Izba 
Karna Sądu Najwyższego Republi­
ki Łotewskiej wydała w Rydze 
wyrok w sprawie uczestników nie 
legalnej grupy, która sporządzała 
i rozpowszechniała materiały an­
tyradzieckie oraz brała udział w 
przygotowaniach do sterroryzowa­
nia załogi samolotu pasażerskiego 
i uprowadzenia tego samolotu za 
granicę.

Członkowie grupy zostali skaza­
ni na kary pozbawienia wolności 
— Arkadi Szpilberg na 3 lata, Bo­
rys Mafcer na 2 lata, Michał Sze- 
pszełowicz na 1 rok i Ruta 
Aleksandrowicz również na 1 rok.

W toku rozprawy udowodniono, 
że oskarżeni współdziałali z M. 
Dymszycem i G. Butmanem oraz 
innymi osobami skazanymi w gru 
dniu 1970 r. i w maju br. w Lenin 
gradzie za przygotowywanie porwa 
nia samolotu pasażerskiego, po 
sterroryzowaniu załogi i podróż­
nych.

Oprócz tego A. Szpilbergowi 
udowodniono w toku procesu, że 
wraz z Mafcerem, Szepszełowi- 
czem i Rutą Aleksandrowicz, prze 
drukowywał w Rydze pochodzące 
z Tel - Awiwu materiały antyra­
dzieckie i wydawnictwa zawiera­
jące oszczercze oskarżenia prze, 
ciwko ZSRR. (PAP)

Władysława Tarasiuk na gruzach 
swojego domostwa.

Fot. — D. Matuszewska

tualnym stanem wiedzy o or­
ganizacji i zarządzaniu prze­
mysłem, wymiana doświad­
czeń na ten temat z innymi oś 
rodkami praktycznymi i teo­
retycznymi w kraju, a przede 
wszystkim podkreślenie roli 
czynników organizacyjnych w 
intensyfikacji produkcji.

Na konferencji przedstawio­
nych zostanie dziewięć refe­
ratów. które podzielić można 
na trzy grupy tematyczne: po­
ruszające ogólnie tematykę or 
ganizacji produkcji i przedsię 
biorstw przemysłowych; mó­
wiące o zatrudnieniu z punk­
tu widzenia ekonomicznego i 
socjologicznego; wreszcie — 
traktujące o organizacji ta­
kich zakładów, jak POMET, 
HCP czy ZNTK Poznań.

W konferencji bierze udział 
ponad 500 osób reprezentują­
cych zarówno przemysł ciężki, 
jak i spółdzielczość pracy, 
orzedsiębiorstwa komunikacyi 
ne, budownictwo i rolnictwo.

(wn) 

i usługowych, które umożli­
wiły zatrudnienie ponad 12 
tys. osób, w tym ok. 7 tys. 
kobiet. Poczynieniami tymi 
objęto prawie 40 proc, miast 
liczących do 10 tys. miesz­
kańców. Do pozytywów nale­
ży też zaliczyć stosunkowo 
niewysokie koszty nowych 
miejsc pracy uruchomionych 
ze środków funduszu.

Jak wiadomo, fundusz — o 
nieco zmienionym profilu i 
pod nową nazwą — działa 
również w bieżącym 5-leciu. 
W marcu br. Rada Ministrów 
utworzyła Terenowy Fundusz 
Aktywizacji Gospodarczej na 
lata 1971—75 i wydzieliła na 
ten cel 1,5 mld zł na nakłady 
inwestycyjne. Chodzi teraz o 
to, by na podstawie dotych­
czasowych doświadczeń, w 
sposób najpełniejszy i naj­
bardziej celowy wykorzystać 
te środki.

Następnie Komisja Rady 
Ministrów zaznajomiła się z 
informacją działalności ośrod 
ków szkoleniowych Prezy­
diów WRN. Ich podstawo­
wym zadaniem jest inspiro­
wanie, organizowanie i pro­
wadzenie różnorodnych form 
podnoszenia kwalifikacji o- 
gólnych oraz doskonalenia za­
wodowego kadr rad narodo­
wych.

Na czwartkowym posiedze-

Układ o przyjaźni
i współpracy między ZSRR i ZRA

W podpisanym w czwartek układzie o przyjaźni i współ­
pracy między ZSRR i ZRA stwierdza się m. in., że między 
obu krajami i ich narodami zawsze będzie istniała niero­
zerwalna przyjaźń.

Będą one również nadal roz 
wijać i umacniać istniejące 
między nimi stosunki przyjaźni 
i wszechstronnej współpracy 
w dziedzinie politycznej, gos­
podarczej, naukowo - tech­
nicznej i kulturalnej oraz w 
innych dziedzinach — na grun 
cie zasad poszanowania suwe­
renności, integralności tery­
torialnej, nieingerencji w spra 
wy wewnętrzne, równości 
praw i wzajemnej korzyści.

Oba kraje zobowiązują się 
współpracować ściśle i wszech 
stronnie dla zapewnienia wa­
runków, jakich wymaga zacho 
wanie i dalszy rozwój zdoby­
czy społeczno - gospodarczych 
ich narodów.

Będą one nadal podejmować 
wysiłki zmierzające do osiąg­
nięcia i zapewnienia trwałego 
i sprawiedliwego pokoju na 
Bliskim Wschodzie, zgodnie z 
celami i zasadami Karty Na­
rodów Zjednoczonych.

Strony postanawiają nadal 
rozszerzać i pogłębiać wszech­
stronną współpracę i wymia­
nę poglądów w dziedzinach 
ekonomicznej i naukowo-tech­
nicznej — w przemyśle, gospo 
darce rolnej i wodnej, na­
wadnianiu, eksploatacji zaso-‘ 
bów naturalnych, rozwoju 
energetyki, przygotowywaniu 
kadr narodowych oraz w in­
nych dziedzicach gospodarki.

W razie wytworzenia się sy­
tuacji, które, zdaniem obu 
stron, stwarzałyby zagrożenie 
dla pokoju lub naruszenie po­
koju, będą niezwłocznie nawią­
zywać ze sobą kontakt w celu

Manson znów 
przed sądem

Skazany na śmierć w komo 
rze gazowej za udział w za­
mordowaniu sześciu osób. m. 
in. aktorki amerykańskiej 
Sharon Tatę, przywódca ban 
dy hippiesów, Charles Man­
son stanął w czwartek po raz 
drugi przed sądem w Los 
Angeles.

Odpowiada on za zamordowa­
nie dwóch innych osób, muzyka 
Gary Hinmana oraz właściciela 
rancho. Donalda Shea. Zwłoki te- 
go ostatniego nie /.ostały dotych­
czas znalezione. Wraz z Manso- 
nem na ławie oskarżonych zasia­
da dwóch innych cz.łonków jego 
bandy. 19-letni Steve Grogan • 
27-letni Bruce Davis. Jedna ze 
skazanych za zabójstwo Sharon 
Tatę. Susan Atkins również bę­
dzie odpowiadać za zamordowa­
nie Gary Hinmana. (PAP) 

niu Komisja rozpatrzyła rów 
nież propozycje województw; 
gdańskiego, olsztyńskiego, 
szczecińskiego i zielonogór­
skiego w sprawie zmian gra­
nic niektórych miast i osie­
dli. Polegają one przede wszy 
stkim na wyłączeniu z granic 
miejskich użytków rolnych, 
a w kilku przypadkach — na 
przyłączeniu do miast sąsia­
dujących z nimi niewielkich 
obszarów gruntów najniższej 
klasy, niezbędnych dla pra­
widłowego rozwoju miast. Są 
to kolejne propozycje PWRN 
wynikające z uchwały Rady 
Ministrów z 1966 r. o ochro­
nie użytków rolnych. Dzięki 
dotychczasowej realizacji tej 
uchwały wyłączono z miast i 
przyłączono do gromad 145 
tys. ha wysokiej klasy grun­
tów rolnych, obejmując je 
tym samym fachową opieką 
gromadzkiej służby rolnej.

PAP

Przeciwko Palestyńczykom
Doradcy wojskowi USA 

w Jordanii
Jeden z członków amery­

kańskiego sztabu operacyjne­
go na Bliski Wschód, gen. 
John Throckmorton oświad­
czył, że armia jordańska od­
niosła „decydujące zwycię­
stwo” nad komandosami pa­
lestyńskimi dzięki pomocy a- 
merykańskich doradców woj­
skowych w Jordanii. (PAP) 

uzgodnienia swoich stanowisk 
w interesie usunięcia powsta­
łego zagrożenia lub przywró­
cenia pokoju.

W interesie umocnienia ob­
ronności Zjednoczonej Repub­
liki Arabskiej wysokie układa­
jące się strony — stwierdza 
układ — będą nadal rozwijać 
współpracę w dziedzinie woj­
skowej na podstawie odpo­
wiednich porozumień. Współ­
praca taka będzie przewidywa­
ła w szczególności współdzia­
łanie w przeszkalaniu persone­
lu wojskowego ZRA, w opano­
wywaniu umiejętności posługi­
wania się uzbrojeniem i ekwi­
punkiem dostarczonym Zjedno­
czonej Republice Arabskiej w 
celu zwiększenia jej zdolności 
do likwidowania następstw 
agresji, jak również zwiększe­
nia jej zdolności przeciwsta­
wiania się agresji w ogóle.

Układ pozostanie w mocy 
przez okres 15 lat od dnia jego 
wejścia w życie i jeśli żadna 
ze stron nie wypowie go na 
rok przed upływem tego ter­
minu, będzie automatycznie 
przedłużony na dalsze 5 lat.

PAP

Na festiwal do Bergen21 podróż zagraniczna chóru Stuligrosza
W 21 w swej historii podróż zagraniczną wyjeżdża Chór 

Chłopięcy i Męski Filharmonii Poznańskiej pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza. 29 bm. da on swój pierwszy koncert w 
Bergen w Norwegii w ramach tradycyjnego, organizowanego 
corocznie od r. 1898 i założonego przez samego Edwarda Grie­
ga festiwalu bergeńskiego. Program występów Chóru w Nor­
wegii przewiduje koncerty w Bergen oraz w Haugesund.
Chór, jak nas poinformował 

doc. Stefan Stuligrosz, pod­
czas wczorajszej konferencji 
prasowej w Filharmonii, wra­
ca 3 czerwca i zaraz też za­
biera się do ostrej pracy przed 
zbliżającym się nowym sezo­
nem koncertowym. Plany na 
przyszły sezon przewidują bo­
wiem we wrześniu występy na 
VII Bydgoskim Festiwalu Mu­
zycznym. w październiku kon­
certy w Warszawie z orkiestrą 
Filharmonii Poznańskiej, a w 
listopadzie nowe występy za­
graniczne w Rumunii i w Ka­
nadzie.

Przy okazji warto dodać, że 
w obecnym sezonie Chór Stu-

Plenum KW PZPR
Dokonczenie ze str 1 

stię szczegółowego opracowania 
programu przemiany rolnicze­
go zaplecza Poznania w rejon 
produkcji owoców i warzyw 
dla miasta, rozwój sieci skle­
pów prowadzonych przez PGR 
i spółdzielnie produkcyjne, or­
ganizację stołówek międzyza­
kładowych dla małych przed­
siębiorstw.

Ńa plenum został szeroko o- 
mówiony problem pracy partyj 
nej w handlu. Przyjęty ostat­
nio program działania Komi­
tetu Środowiskowego PZPR 
w Handlu przewiduje systema 
tyczną pracę z młodzieżą, któ­
ra stanowi 40 procent ogółu 

। handlowców; kształtowanie 
postaw zawodowych i społecz­
nych; doskonalenie organiza­
cji pracy handlu; nadzór nad 
inwestycjami i modernizacją 
sieci; sondaż w środowisku ro 
botniczym na temat obsługi 
ludności; poprawa warunków 
pracy w hurcie, gastronomii i 
detalu.

Następnie w dyskusji zabie­
rali głos: Lucyna Rosińska, 
Józef Cichowlas, Jan Brygier, 
Seweryna Zych, Józef Grzy­
wacz, Cezary Kowalak, Jani­
na Kaseja, Eligiusz Ofierski, 
Ireneusz Garstka, Kazimierz 
Buchert, Joanna Ławniczak i 
Henryk Kaźmierczak.

Odpowiadając na wiele po­
ruszonych tematów, minister 
E. Sznajder określił główne 
kierunki działania tegoroczne­
go i w perspektywie najbliż­
szych lat, którego podstawą są 
zasadnicze decyzje kierowni­
ctwa partii i rządu, dotyczące 
poprawy zaopatrzenia i obsłu­
gi klienta. Znaczny wzrost si­
ły nabywczej ludności wydo­
był rezerwy tkwiące w prze­
myśle di a pokrycia zwiększo­
nych potrzeb. Mimo to trzeba 
będzie sięgnąć po konieczny 
import. Już obecnie sprowa­
dzamy znaczne ilości mięsa, 
szczupłość rozdzielników nadal 
jednak nakazuje uprzywilejo­
wanie miast i ośrodków robot 
niczych- Ośrodki rolnicze na­
tomiast uzyskiwać będą dosta

Komunikat
Zarządu Kontroli Ruchu 

Granicznego MSW
Zarząd Kontroli Ruchu 

Granicznego MSW informuje, 
że aż do odwołania, na grani­
cy z Czechosłowacją wprowa­
dzono częściowe zmiany w ru. 
chu podróżnych w następują­
cych drogowych przejściach 
granicznych: Barwinek — woj. 
rzeszowskie, Czochołów — woj. 
krakowskie, Głuchołazy — 
woj. opolskie, Boboszów, Lu­
bawka, Przełęcz z Okraj i Za- 
wiadów — woj. wrocławskie.

Przez przejścia te mogą prze 
kraczać granicę obywatele pol­
scy, których celem podróży 
jest faktyczny i wyłączny po­
byt (tranzyt) w jednym lub w 
kilku z niżej wymienionych 
krajów: CSRS, Bułgaria, NRD, 

। Rumunia, Węgry, ZSRR.
Ruch osobowy w pozosta­

łych przejściach granicznych 
z Czechosłowacją nie uległ 
żadnym ograniczeniom.

Czasowe to, jak sądzimy, 
ograniczenie nastąpiło wsku­
tek decyzji czechosłowackich 
władz celnych. (PAP) 

ligrosza dał w sumie 31 koncer 
tów w tym 17 w Poznaniu 
oraz 5 za granicą, nagrał 24 
audycje radiowe oraz 2 _płyty 
z kolędami i pastorałkami.

Program występów Chóru w 
Norwegii przewiduje koncert 
w katedrze w Bergen z pol­
skim repertuarem chóralnym 
od Wacława z Szamotuł do 
Feliksa Nowowiejskiego i Ta­
deusza Szeligowskiego oraz wy 
stępy w sali koncertowej w 
ramach których chór zaprezen 
tuje m. in. w języku norwe­
skim psalmy Edwarda Grie­
ga, wielkiego patrona festiwa­
lu muzycznego w Bergen, (ob) 

wy proporcjonalne do wielko­
ści osiąganego tam skupu. Po­
prawa zaopatrzenia w wyroby 
przemysłowe powinna nastąpić 
w najbliższym czasie, co u- 
mocni obecną równowagę na 
rynku. Pozostaje jednak pro­
blem jakości oraz nowoczesno 
ści towarów pochodzenia prze­
mysłowego. Tutaj trzeba bę­
dzie sięgnąć także po zakup 
licencji.

Wyjaśniając przyczyny różnych 
braków zaopatrzenia min. Sznaj­
der powiedział, że przed handlem 
stoi z kolei kilka ważnych zadań. 
Musi on pogłębiać wiedzę zawodo 
wą i znajomość produkcji, aby 
nie był zaskoczony przewidywa­
nym wzrostem dostaw; musi pogłę 
bić analizę potrzeb nabywcy; pod 
nosić na wyższy poziom swoją 
pracę i doskonalić formy obsługi 
społeczeństwa. Ze swej strony re­
sort podjął kroki dla poprawy w* 
runków tej pracy i obsługi. Pro­
gram taki został przedłożony do 
dalszych decyzji rządu.

Z kolei Plenum KW przyję­
ło jednomyślnie uchwałę za­
wierającą wnioski z wczoraj­
szych obrad. Zobowiązano jed­
nocześnie prezydia WRN i RN 
Poznania do przedłożenia w 
drugiej połowie 1972 r. spra­
wozdania z wykonania obec­
nej uchwały.

Jak podkreślił I sekretarz 
KW PZPR Jerzy Zasada, u- 
chwała ta zobowiązuje zara­
zem wszystkie instancje i or­
ganizacje partyjne. Obecnie 
wokół handlu jest jeszcze wie 
le krytyki, ale mało koncep­
cji, chodzi o to, aby wspólnie 
i wszechstronnie działać, żeby 
nasz handel uczynić nowocze­
snym, socjalistycznym.

W dalszej części obrad prze 
wodniczący Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych' 
Jan Mroczek złożył sprawo­
zdanie z realizacji uchwały 
Egzekutywy KW PZPR z 1967 
r., w sprawie poprawy warun­
ków socjalno-bytowych załóg 
pracowniczych Wielkopolski.

Wyniki są pomyślne, obec­
nie mamy przed sobą nowy 
szczegółowy program na lata 
1972 — 1975. W dalszym kon­
sekwentnym działaniu na rzecz 
załóg wyłaniają się cztery, za­
sadnicze kierunki. Chodzi o 
przemysłową służbę zdrowia, 
jej lepszą pracę i bazę mate- 
rialno-kadrową, o dalszą po­
prawę warunków bhp i elimi­
nowanie przyczyn wypadków 
przy pracy, o dobrą organiza­
cję wypoczynku urlopowego i 
świątecznego dla pracowni­
ków i ich rodzin oraz o upow 
szechnienie i poprawienie po­
ziomu żywienia zbiorowego 
przez stołówki zakładowe.

Ostatnim p”nktem wczoraj­
szych obrad bvła informacja, 
jaką przedłożył plenum sekre­
tarz KW Władysław Sleboda, 
w sprawach wewnątrzpartyj­
nych. (zs)

Rola gwiazd
O roli gwiazd w życiu nie 

których polityków azjatyc­
kich, wiemy raczej mało. A 
maja one dla ich postępowa 
nia decydujące znaczenie. Tyl 
ko premier Nehru lekcewa­
żył publicznie — za co był 
zresztą krytykowany — astro 
logię i przesądy. Poza tym, 
z wyjątkiem komunistów, 
prawie każdy mąż stanu na 
kontynencie azjatyckim utrzy 
muje swoich astrologów.

Nowoczesna ponoć para 
królewska Syjamu: Rama IX 
i pani Sirikit — zwykli nie po 
dejmować żadnych działań 
bez astrologicznego przyzwo 
lenia.

Człowiek silnej ręki, prezy 
dent Indonezji — gen Suhar­
to, wierzy w układy gwiazd 
i jasnowidzów, przy czym 
jest mu to poczytywane za 
przejaw pokory, a zatem za 
cennv przymiot ducha.

Król Malajzji, udający się 
w objazd kraju — zwykł wy 
syłać specjalnych „zaklina­
czy deszczu”. zwanych w 
miejscowym języku bomoh, 
zadaniem których jest trosz­
czenie się o piękna pogodę 
w czasie przybywania monar 
chy do określonych regionów

Pierwszy prezydent Indii, 
wybitny prawnik — dr Pra- 
sad. gdy przypadło mu w 
udziale położenie kamienia 
węgielnego pod gmach jedne 
go z uniwersytetów — zdecy 
dowal się to zrobić 11 stycz­
nia o godz. 11. przed czym 
przeszedł przez 11 bram, nie 
zaniedbując przesłania 11 du­
chownym kwiecistych gir­
land; wszystko to zasugerowa 
li mu przyboczni astrolodzy.

Wiara w znaczenie układów 
gwiazd jest w Azji tak silna, 
iż także Czang Kai-szek, któ­
ry jest protestantem i prezy 
dent Filipin — Ferdinand 
Marcos, będący katolikiem, 
nie sa wolni od zabobonów. 
Pierwszy wysoko ceni wska­
zania starochińskiej magii, 
drugi godzi zasadv wiary ka­
tolickiej z radami domowego 
astrologa... (wp)



Handel na usługach społeczeństwa

Omćwienie zagajenia Tadeusza Grabskiego 
na Plenum KW PZPR w Poznaniu

Nadal niedostatek inicjatywy

U ty ski waniem 
cegieł się nie pomnoży

Obrady wczorajszego Ple­
num KW PZPR na te­
mat zadań handlu w 

zakresie obsługi społeczeństwa 
poprzedziło zagajenie wygło­
szone przez sekretarza KW 
PZPR — T. Grabskiego. Po­
święcone ono było zarówno 
potrzebom zaopatrzeniowym 
społeczeństwa jak i obowiąz­
kom handlu wobec ludzi pra­
cy, a także zadaniom rad na­
rodowych i organizacji par­
tyjnych w tym zakresie.

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Poznaniu od lat przywiązu­
je dużą wagę do problemów 
obrotu towarowego i rozwoju 
produkcji rynkowej, o czym 
świadczy m. in. Plenum KW z 
czerwca 1968 r. na te właśnie 
tematy. Egzekutywa oceniała 
także sytuację kadrową han­
dlu, pracę gastronomii oraz 
kilkakrotnie zaopatrzenie lud­
ności miejskiej i wiejskiej. 
Sprawy te były szeroko oma­
wiane również na niedawnej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej wielkopolskiej or­
ganizacji partyjnej.

Akcentując wzrost roli han­
dlu jako ważnego czynnika 
zaspokajania potrzeb społecz­
nych — sekretarz KW powie­
dział, że dochody ludności 
Wielkopolski wzrosną w tym 
roku o 3 mld. zł. i osiągną 
kwotę ponad 55 mld. zł. Fun­
dusz płac w stosunku do roku 
ubiegłego zwiększy się o po­
nad 7 procent. W wyniku za­
stosowania dodatku do płac 
najniżej zarabiających nastąpi 
w br. przyrost funduszu płac 
o 300 min. zł, z tytułu podwyż­
ki najniższych rent i emery­
tur o 156 min. zł oraz z dopłat 
do zasiłków rodzinnych o 200 
min. zł. Biorąc również pod u- 
wagę korzyści ludności z tytu­
łu cen na szereg artykułów de 
talicznych — szacuje się, że si­
ła nabywcza mieszkańców 
Wielkopolski wzrośnie w br. 
w stosunku do uchwalonego 
planu w roku ubiegłym o do­
datkową kwotę 1 mld. 200 min. 
zł. Ten zwiększony strumień 
pieniądza na rynku odczuwa 
się bardzo wyraźnie. Już w o- 
kresie 4 miesięcy br. ludność 
zakupiła o 10,7 procent towa­
rów więcej w porównaniu do 
tego samego okresu minionego 
roku. Oznacza to zwiększenie 
zakupów o prawie 1,3 mld. zł 
i świadczy o niespotykanej w 
przeszłości w Wielkopolsce dy­
namice sprzedaży w handlu 
detalicznym. Na tym tle szcze­
gólnie istotny jest problem 
zachowania równowagi rynko­
wej.

Utrzymuje się nadal duży 
popyt na mięso, przetwory 
mięsne, tłuszcze, masło, ryby i 
przetwory rybne. Popyt ten 
został w znacznym stopniu za­
spokojony — w sensie ilościo­
wym, chociaż dostrzega się 
trudności zaopatrzenia w nie­
które asortymenty. Cechą cha 
rakterystyczną aktualnej sytu­
acji rynkowej jest wzrost po­
pytu na artykuły przemysło­
we, a szczególnie na te wyro­
by, których ceny zostały obni­
żone. Świadczy o tym wysoka 
dynamika sprzedaży artyku­
łów przemysłowych trwałego 
użytku, m. in. telewizorów, lo­
dówek, magnetofonów, oraz 
odzieży.

Tendencje te należałoby po­
głębiać i utrwalać. Dlatego to 
wvdaje się wątpliwa decyzja 
z 1 kwietnia br., która spowo­
dowała zniesienie sprzedaży 
realnej magnetofonów ZK-120 
i ZK-140 oraz firanek z włó­
kien poliestrowych. Fakt ten 
spowodował ponowny wzrost 
zapasów tych artykułów oraz 
spotkał się z krytyczną oceną 
społeczeństwa.

Mimo widocznej poprawy za 
opatrzenia, handel odczuwa w 
dalszym ciągu braki w dosta­
wach wielu poszukiwanych ar­
tykułów. takich jak nn. szkląn 
ki o niskiej cenie, szpilki, ligni­
na. niektóre wyroby tekstylno- 
odzieżowe i tańsze asortymen­
ty pończoch oraz wyrobów z 
grupy „1001 drobiazgów”. Fakt 
ten snotyka sie z ostrą kryty­
ką społeczną.

W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia sekretarz KW przed­

stawił problemy zaopatrzenia 
na tle produkcji towarów ryn­
kowych. Podkreślił on przy 
tym, że obserwuje się szybszy 
wzrost funduszu płac niż pro­
dukcji. Tym niekorzystnym 
zjawiskom muszą wyjść na 
przeciw rady narodowe, lepiej 
oddziaływując na usprawnia­
nie współdziałania handlu z 
przemysłem w celu koordyna­
cji dostaw i aktywizacji pro­
dukcji rynkowej. Nie bez zna­
czenia jest tu wykorzystanie 
Targów Krajowrych. Prezydia 
rad narodowych mogą w dzie­
dzinie poprawy zaopatrzenia 
rynku zrobić wiele, jeśli tylko 
wykorzystają swoje po temu 
uprawnienia.

Niezwykle doniosłym pro­
blemem jest dalsze unowocześ­
nianie bazy materialnej han­
dlu. Środki na te cele są ra­
czej skromne. Dlatego potrzeb­
ne będą gospodarskie decyzje 
i pomysłowe rozwiązania orga­
nizacyjne. M. in. trzeba zwięk­
szać zatrudnienie kobiet w nie 
pełnym wymiarze godzin i sto­
sować nowocześniejsze formy 
sprzedaży, jak preselekcja i 
samoobsługa. Dotyczy to prze­
de wszystkim Poznania, gdzie 
istnieje znaczny niedobór po­
wierzchni sklepowych i maga­
zynowych oraz występują dys 
proporcje w tym względzie 
między poszczególnymi dziel­
nicami. Godzi to przede 
wszystkim w nowo budowane 
dzielnice mieszkaniowe: Wino­
grady i Rataje. Poza tym ko­
nieczne będzie wykorzystanie 
dla celów handlowych w okre­
sach międzytargowych niektó­
rych hal MTP.

Drugi, niemniej ważny, pro­
blem, to zaopatrzenie rynku 
wiejskiego.

Ponieważ w okresie najbliż 
szych kilku lat ilość mięsa ja­
ka będzie postawiona do na­
szej dyspozycji nie zabezpie­
czy w pełni popytu na ten ar­
tykuł, trzeba będzie powstałe 
niedobory odpowiednio zre­
kompensować substytutami. 
Chodzi tu przede wszystkim o 
drób, wyroby garmażeryjne, 
ryby i przetwory rybne. Do 
rozwoju produkcji garmaże­
ryjnej zobowiązuje nas rów­
nież zwiększone zapotrzebowa 
nie na te wyroby w okresie 
targów.

Niezbędny jest dalszy roz­
wój zakładów żywienia zbio­
rowego, otwartego i zamknię­
tego, a przede wszystkim sto­
łówek. W znacznie szerszym za 
kresie powinny być organizo­
wane’ punkty sprzedaży deta­
licznej na terenie wielkopol­
skich zakładów pracy, a także 
giełdy towarowe oraz sprze­
daż przecenionych towarów 
przemysłowych. Ta forma dzia 
łania aktywizacji handlu zda­
ła egzamin i spotkała się z du 
żym uznaniem kobiet pracu­
jących.

Jako niezadowalający nato­
miast — uznać trzeba stan za 
opatrzenia w okresie letnim 
terenów rekreacyjnych — 
szczególnie w Poznaniu. Szyb­
ka i zdecydowana, a przede 
wszystkim skuteczna poprawa 
jest tu niezbędna.

Omawiając zagadnienie re­
zerw, których zagospodarowa­
nie może przyczynić się do u- 
sprawnienia obsługi konsumen 
tów — sekretarz KW powie-' 
dział, że szczególnie wiele jest 
do zrobienia w dziedzinie or­
ganizacji pracy przedsię­
biorstw handlowych, transpor­
towych, a także hurtowni i po 
prostu sklepów. Inwencja sa­
mych handlowców jest tu za 
mała, a przecież są po temu 
dane, choćby z tytułu wzrostu 
kwalifikacji pracowników han 
dlu-

Jeśli jednak przyjąć, że ge­
neralna ocena pracy handlu 
wypada dobrze, to jednak spo 
łeczeństwo ma nadal sporo u- 
wag krytycznych.

Wciąż jeszcze napotyka się 
na duże zaniedbania w wielu 
sklepach; bałagan, brud i nie- 
staranność ekspozycji towa­
rów. Dlaczego tak się dzieje, 
że sklepy tej samej branży od 
dalcne od siebie o ulicę sta­

nc wią czasami w stosunku do 
siebie duży kontrast?

Dla sprawnego zaspokoje­
nia potrzeb ludzi pracy nie­
zbędne jest też prowadzenie 
systematycznych badań rynku. 
Analizy takie powinny pomóc 
w dostosowaniu masy towa­
rowej, a szczególnie artykułów 
konsumpcyjnych pochodzenia 
przemysłowego, do aktualnych 
potrzeb, zwłaszcza asortymen­
towych.

Przechodząc do omówienia 
zagadnień dalszej aktywizacji 
handlu — sekretarz Grabski 
powiedział, że czynnikiem 
przyczyniającym się do lepsze 
go zaopatrzenia rynku, popra­
wiającym stosunki między 
sprzedawcą a konsumentem, 
jest socjalistyczne współza­
wodnictwo pracy, a także trwa 
jąca obecna kampania „O han 
dlowy znak jakości” — zaini­
cjowana przez redakcję „Gło­
su Wielkopolskiego”, podjęta 
przez Ministerstwo Handlu W? 
wnętrznego, Prezydium Rady 
Narodowej Poznania, Zarząd 
Okręgu Związkn Zawodowego 
Pracowników Handlu I Spół­
dzielczości oraz redakcję „Es­
presso Poznańskiego”. Ta dłu­
gofalowa kampania o to, by 
Poznań stał się miastem wzo­
rowego handlu, przyczyniła 
się już w znacznej mierze — 
dzięki poparciu Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego — do 
usprawnienia zaopatrzenia lud 
ności. Wzrosło zaangażowanie 
środowisk handlowych, zrodzi­
ła się atmosfera zdrowej ry­
walizacji. > * ; "c . -

Trzeba stwierdzić. źe w cią­
gu ostatnich kilku lat współ­
zawodnictwo pracy rozwinęło 
się w znacznej części przed­
siębiorstw handlu uspołecznio­
nego. Świadczą o tym nastę­
pujące liczby: w 1965 r. tytuł 
„Brygady Pracy Socjalistycz­
nej posiadało 79 zespołów, a 
obecnie jest ich' 450.

Realizacja zadań handlu wy 
magać będzie sukcesywnej po­
prawy warunków pracy i 
socjalno-bytowych ludzi za­
trudnionych w handlu. Od te­
go zależy integracja czynni­
ków ludzkich i materialnych, 
mających decydujący wpływ 
na stabilizację kadr w handlu. 
A zatem kierownictwa gospo­
darcze przedsiębiorstw handlo­
wych, rady zakładowe oraz 
prezydia rad narodowych sy­
stematycznie winny oceniać 
realizację opracowanych pro­
gramów poprawy warunków 
socjalno-bytowych i bhp, uzu­
pełniając je jednocześnie o 
nowe, pominięte dotychczas 
elementy.

W obecnych warunkach, w 
świetle uchwał VII i VIII Ple 
num Komitetu Centralnego, 
powstają znacznie lepsze moż­
liwości pracy instancji i orga­
nizacji partyjnych. Jednakże 
wykorzystanie tych możliwości 
zależne jest wprost od człon­
ków partii, od aparatu instan 
cji partyjnych i komitetów za 
kładowych. Stąd też przed 
członkami partii trzeba sta­
wiać zwiększone wymagania. 
Dążyć należy do tego, by każ­
dy pezetpeerowiec wyróżniał 
się w kolektywach pracowni­
czych sumiennością, aktywno­
ścią, inicjatywą w pracy zawo 
dowej, posiadał wysokie wa­
lory moralne-

Kończąc swoje zagajenie, 
Tadeusz Grabski powiedział: 
„Znamy osiągnięcia i niedo­
magania handlu, wiemy jakie 
są jego zadania i rezerwy, 
czym handel dysponuje a cze­
go oczekuje od niego nasze spo 
łeczeństwo. Zdajemy sobie 
sprawę, że podołać wszystkim 
obowiązkom wynikającym z 
uchwał .VII i VIII Plenum KC, 
a także problemom niesionym 
stale przez życie — nie będzie 
łatwo. Tym bardziej potrzeb­
na jest więc maksymalna kon 
centracja wysiłków, których 
efektem powinno być z jednej 
strony zapewnienie równowa­
gi rynkowej, dające ludziom 
pracy poczucie stabilizacji, z 
drugiej zaś — rzeczywiście 
sprawne zaopatrzenie ludności, 
to jest sprostanie tym celom, 
które stawia przed nami VII 
i VIII Plenum KC naszej par­
tii”.

Spośród 632 800 istnieją­
cych w Wielkopolsce (na 
przełomie lat 1969—70) 

mieszkań, 413 900, czyli ponad 
65 procent •— było własnością 
prywatną, głównie rolników i 
chłopo-robotników, ale nie tyl 
ko. Niemal cała niska zabudo­
wa małych miast (także Poz- 
nasia), jest w rękach prywat­
nych. Przeciętny stan tej za­
budowy jest na ogół kiepski; 
wymaga mniejszych lub ■więk­
szych remontów. Właściciele 
tej zabudowy mają duże kło­
poty w nabywaniu potrzeb­
nych do tego celu materiałów.

Spośród 150 621 nowych 
mieszkań, wybudowanych w la 
tach 1956—69 w Wielkopolsce, 
78 030 mieszkań — a więc pra 
wie połowę — postawili pry­
watni właściciele. Te propor­
cje obrazują znaczenie indy­
widualnego budownictwa w za 
spokajaniu mieszkaniowych 
potrzeb obywateli! naszego re­
gionu. Można jednak przypu­
szczać, że rozmach indywidu­
alnego budownictwa w Wielko 
polsce byłby dużo większy, a 
czas potrzebny do rozwiązania 
narosłego problemu mieszka­
niowego znacznie krótszy, gdy 
by na rynku była obfitość ma 
teriałów budowlanych.

Ale materiałów budowla­
nych na rynku brakuje. Trud­
no jednak zrozumieć dlaczego 
tak się dzieje. Bo produkcja 
tych materiałów, szczególnie 
ściennych, nie jest przecież a- 
ni technicznie skomplikowana 
ani kapitałochłonna. Nie wy­
maga też surowców z importu. 
Nadto, w obecnej sytuacji, mo 
że odciążyć rynek od naporu 
wielu miliardów złotych. Skłon 
ny jestem zaryzykować twier 
dzenie, że dla tej części klien­
tów, która dysponuje pewny­
mi zasobami tak zwanej wol­
nej gotówki i pragnęłaby po­
prawić sobie warunki miesz­
kaniowe, materiały budowla­
ne mogą być towarem równie 
atrakcyjnym, co... wędliny, o- 
dzież, czy samochody.

Znam dobrze usytuowane to 
dżiny, które marzą o własnym 
domku w ogródku. Finansowo 
podołałyby takim inwesty­

— Panie profesorze, czy moł 
na mówić w przypadku prowa 
dzonego przez pana seminarium 
o jakimś wspólnym celu lub 
problemie badawczym?

— Najogólniej rzecz biorąc, 
zajmujemy się historią nowo­
żytną Wielkopolski, więc tak 
że elementami historii Polski 
Ludowej w naszym regionie, 
ale przede wszystkim wiekiem 
XVIII, czyli początkami zabo­
ru pruskiego. To podstawowy 
cel badań seminarzystów. Ma 
on swoje poważne uzasadnie­
nie, ponieważ w mentalności 
dużej części naszego społe­
czeństwa, nie tylko Wielkopo­
lan, występują obiegowe i nie 
uzasadnione sądy o wprowa­
dzeniu przez Prusy porządku i 
gospodarności na nasze ziemie. 
Utrwalił się mit o ówczesnym 
pozytywnym wpływie Niem­
ców na cechy narodowe Po­
laków. Rzetelne badania histo 
ryczne wykazują, że jest to 
mit pozbawiony racji. Przed­
rozbiorowa Wielkopolska bo­
wiem, w szczególności w 
XVIII wieku, była najbardziej 
rozwiniętym w kraju regio­
nem, o wysokim stopniu u- 
przemysłowienia i urbanizacji. 
Tę rozwiniętą strukturę zde­
formował okres zaboru i ra­
bunkowa gospodarcza polity­
ka pruska. Z regionu uprzemy 
słowionego przed zaborami, 
Wielkopolska przeistoczyła się 
w zacofany region rolniczy. 
Spowodowana zaborami de­
formacja rozwoju gospodar­
czego — to podstawowa teza 
badawcza seminarium doktor­
skiego.

— Przedstawiony cel nauko­
wy i polityczny, jakim jest o- 
balenie nieprawdziwych wy­
obrażeń i wprowadzenie no­
wych pojęć o naszej historii, 
przywodzi na myśl wydany 
pierwszy tom „Dziejów Wielko 
polski”, którego opracowaniem 
i wydaniem pan kierował.

— Istotnie, prace doktorskie 
seminarzystów pisane są pod 
kątem problematyki wydanego 

cjom, zwalniając jednocześnie 
zajmowane obecnie mieszka­
nia dla rodzin gorzej stojących 
materialnie. Lecz przeraża ich 
myśl o kłopotach, związanych 
z budową domku. Po prostu 
nie chcą i nie mogą „polować” 
na cegłę, wapno, cement, dźwi 
gary itp. Gdybyż to mogli za­
dzwonić do odpowiedniego za 
kładu i1 zamówić wszystko co 
potrzeba z katalogu, łącznie z 
projektem i nadzorem techni­
cznym?!

Znam ludzi, którzy powró­
cili z wycieczek po Czechosło­
wacji chwaląc panującą tam 
modę na domki letnie nad je­
ziorem lub w lesie, do których 
można wyjechać z rodziną w 
sobotnie popołudnia. Ludzie 
ci gotowi byliby przeznaczyć 
na ten cel 30 czy 40 tysięcy 
złotych. Niestety, nie mogą do 
stać materiałów.

Sam mieszkam w starej, 
czynszowej kamienicy. Potrze 
buję może z 50 cegieł do wyre 
montowania wykruszonej po­
sadzki w piwnicy. Mógłbym 
je kupić po 2 złote sztuka z 
dostawą, ale... „zwędzone” z 
budowy.

Niedawno przestawiano mi 
piece. Zdziwiła mnie nikła li­
czba zwiezionych cegieł sza­
motowych do wylepienia pale­
nisk. Do jednego pieca posta­
rałem się o dodatkowe szamot 
ki. Rezultat: jeden piec zuży­
wa wiadro węgla dziennie, a 
drugi — ten z dodatkowymi 
wykładzinami — tylko pół.

A ile takich nieekonomicz­
nych pieców mamy w Pozna­
niu, województwie, w kraju? 
Ileż węgla można by zaoszczę­
dzić, gdyby na rynku było pod 
dostatkiem szamotowych ce­
gieł?

Chroniczny niedobór naj­
prostszych materiałów budo­
wlanych na rynku, wywołuje 
reperkusje w wielu dziedzi­
nach życia, pozornie od siebie 
odległych. Opóźnia rozwiąza­
nie trudnej sytuacji mieszka­
niowej, wiąże się z dekapitali 
zacją zabudowy, uniemożliwia 
podniesienie na wyższy poziom 
estetyki miast i wsi, zmusza Zabór pruski — mit i prawda 

Seminarium doktorskie historyków
T\o seminariów doktorskich, interesujących pod wzgląd 
lidem działalności naukowej, jej organizacji i proble­

matyki, należy niewątpliwie seminarium przy Zakła­
dzie Historii Nowożytnej Polski Instytutu Historii U AM w 
Poznaniu. Istnieje ono już 10 lat i „wydało” w tym cząsie 
10 doktorów, 2 osoby natomiast otrzymają te tytuły w 
czerwcu br. Dzisiaj właśnie rozpoczyna się w Zielonce, po­
wiat Oborniki, doroczna sesja naukowa tego seminarium.

O jego poczynaniach informuje opiekun i inspirator prac 
naukowych seminarzystów, prof. dr Jerzy Topolski, kierow­
nik Zakładu Historii Nowożytnej Polski i wicedyrektor In­
stytutu Historii DAM.

już i dalszych przygotowywa­
nych tomów „Dziejów Wielko 
polski”. Badania doktorantów 
nakierowane są także na ana­
logiczną, kompleksową publi­
kację „Dzieje Poznania”, którą 
właśnie opracowujemy. Trud­
no byłoby sobie wyobrazić 
realizację tak obszernych prac 
zbiorowych bez wykorzystania 
prac doktorskich, a także ma­
gisterskich. Na seminarium 
podejmuje się takie tematy z 
historii naszego regionu, jak 
rozwój sukiennictwa, hodowli 
owiec, handlu, poczty i komu­
nikacji, miast, osadnictwa, 
przemysłu tp. Niektóre prace 
dotyczą także problemów me­
todologicznych. W jednej z cie 
kawszych autor zajmuje się 
konsumpcją luksusową miesz­
czaństwa polskiego XVI i 
XVII wieku. Interesujący jest 
tu obraz ówczesnej mentalno­
ści i kultury duchowej. O 
najnowszej historii regionu 
zaś traktuje praca na temat 
rozwoju spółdzielczości miesz­
kaniowej w Wielkopolsce- Jej 
zaczątki to koniec XIX wieku.

— Czytelników zainteresuje 

ludzi do różnych kombinacji 
w poszukiwaniu worka cemen 
tu, czy partii cegły. Świado­
mie nie poruszam tu skutków 
niedoboru materiałów budo­
wlanych dla produkcji żyw­
ności na wsi, bo to jest pro­
blem tak istotny, że nie da 
się go skwitować w kilku zda 
niach.

Na tym tle trudno zrozu­
mieć, dlaczego nasi działacze 
gospodarczy i społeczni róż­
nych szczebli, od gromady i 
gminnej spółdzielni począw­
szy, tak mało uwagi przywią­
zują do lokalnej produkcji ma 
teriałów budowlanych? Dla­
czego nie myśli się o tym na­
wet w rejonach cierpiących 
na nadmiar rąk do pracy?

Przed dwoma laty zapozna­
łem się ze sposobami budowa­
nia w NRD. Tamtejsza umie­
jętność wyzyskiwania wszel­
kich możliwych surowców, 
miejscowych, wtórnych i od­
padów przemysłowych do pro 
dukcji materiałów budowla­
nych jest godna naśladowania. 
Obok tradycyjnej cegły z gli­
ny i prefabrykatów z betonu, 
oglądałem najróżniejsze pły­
ty, bloki i formatki robione z 
popiołów, z trzciny, z wiórów, 
z trocin, z posiekanych gałęzi 
drzew, ze starych opon, z ma 
kulatury, z odpadów przemy­
słu chemicznego i innych. Wi­
działem wielkoseryjną prcduk 
cję płyt z gotowymi tynkami 
ze szklanego grysu (tłuczone 
butelki) bądź grysu porcelano 
wego. W Rostocku patrzyłem 
na elewacje robione z różno­
kolorowych kamieni nadmor­
skich, a w Lipsku, w zagłębiu 
węgla brunatnego, na dźwięko 
chłonne, lekkie i ciepłe ścian­
ki robione z tzw. „małpich 
włosów”, czyli z niezwęglo- 
nych jeszcze, prehistorycznych 
pni drzew.

Jest to spojrzenie gospodar­
skie i chyba nic nie stoi na 
przeszkodzie, by u nas rozwinąć 
wreszcie na tym polu inicjaty 
wę, nie ograniczając si? do u- 
tyskiwania na brak materia-, 
łów budowlanych.

PIOTR CHOJNACKI

zapewne seminarium od strony 
organizacyjnej oraz jako gru­
pa ludzka.

— Liczy ona obecnie 30 
osób, w tym otwartych prze­
wodów doktorskich — 16. Do­
ktoranci na ogół już pracują 
i dzięki doktoratowi podnoszą 
swoje kwalifikacje. Zdarzają 
się jednostki wybitne. Zwięk­
szać się będzie liczba osób mło 
dych, bezpośrednio po magi­
sterium. Wielu jest też semi­
narzystów spoza Poznania: np: 
z Zielonej Góry, Warszawy, 
Konina czy Kalisza. Niezwykle 
ważna dla efektów pracy na­
ukowej jest więź wewnętrzna 
tej grupy, możliwość dyskusji 
i wzajemnej oceny. Stąd or­
ganizujemy m. in. doroczne 
sesje wyjazdowe, jak obecna 
w Zielonce, stąd też dbałość o 
życie towarzyskie i stałe u- 
trzymywanie kontaktów.

Rozmawiał:

MARCIN BAJEROWICZ
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FILM

Słomiany wdowiec w Warszawie
„DZIĘCIOŁ” — film produkcji polskiej. Sce 

nariusz i dialogi: Jerzy Gruza i Krzysztof T. 
Toeplitz. Zdjęcia: Zygmunt Samosiuk. Wy­
konawcy: Stefan Waldek — Wiesław Golas, 
Miśka, jego żona — Alina Janowska, pani me- 
cenasowa — Violetta Villas, sanitariuszka — 
Irena Kwiatkowska, Zdziebko — Mitchel Ko 
wal, Ratajczak — Edward Dziewoński, major 
Przebóg-Łaski — Władysław Hańcza, Irena — 
Joanna Jędryka, dziewczyna z prywatki — 
Kalina Jędrusik, majorowa — Barbara Lud. 
wiżanka, zawiadowca stacji — Bohdan Łazu- 
ka, brat Ireny, Zdzicho — Zdzisław Maklakie 
wicz, warszawiak — Wiesław Michnikowski, 
dyrektor — Ryszard Pietruski, lekarz — Kazi­
mierz Rudzki, reporter — Marian Xo'ciniak, 
dziewczyna — Ewa Krzyżewska i inni.

światowa produkcja filmów fabu 
U larnych dawno już przekroczyła li­

czbę 3 tysięcy rocznie trudno o te­
maty nowe, niepowtarzalne. Przez pol­
skie ekrany kinowe przewija się wpraw­
dzie tylko 2G0 filmów fabularnych rocznie, 
ale i to wystarczy, aby stworzyć sytuację, 
w której „wszystko już było". Rzecz jednak 
nie w tym ąhyba czy coś już było, czy nie, 
lecz w tym, jak to po raz któryś tam z 
rzędu zostało zrobione. Oczywiście temat 
słomianego wdowca, którego żona opusz­
cza na parę dni, a on w tym czasie pró­
buje pędzić życie cała gębą kawalerskie, 
był już w filmie wiele razy eksploatowa 
ny.

Jeśli więc Gruza z Toeplitzem zdecydo 
wali się wziąć za ten temat, musieli chy­
ba sądzić, że mają coś nowego do powie­
dzenia. Albo też po prostu chcieli dać 
kinomanom okazję do śmiechu. To też 
wcale niemało, bo polskie filmy raczej 
takich okazji nie dają.

Powiedzmy od razu, że wyszło to dru­
gie Bo nowe jest tylko to, że realia są 
warszawskie. Ale realia w sensie mate­
rialnym.

Akcja zawiązuje się w Supersamie, 
gdzie nasz słomiany wdowiec pracuje ja­
ko socjolog obserwujący z kabiny zacho­
wanie klientów. Potem toczy się na Dtoor- 
cu Głównym, w hotelu Europejskim 
przed Teatrem Wielkim, w kilku loka­
lach, na ulicach i bulwarach nadwiślań­
skich. Jesteśmy więc w Warszawie. Ale 
nie domy i tilice są w realiach najważ­
niejsze. Za ważniejsze uważamy realia 
obyczajowe. Tutaj jednak już znacznie 
trudniej znaleźć się w Warszawie. Po 
prostu film prezentuje sytuacje, które 
mogłyby zdarzyć się gdziekolwiek in­
dziej na świecie.

Nasz bohater, jak prawdopodobnie 
większość mężczyzn na świecie w takiej 
sytuacji, stara się wykorzystać krótką 
nieobecność żony, by przeżyć jakąś przy 
godę z dziewczyną. Zdaje się. że nie jest 
zbyt wybredny, podświadomie może ro­
zumiejąc, że nie czas na wybrzydzanie. 
Ot niech będzie któraś z koleżanek z 
pracy, niech będzie przygodnie poznana 
na ulicy. Wszystko jedno. Byle prędko. 
Oczywiście twórcy filmu postarali się o 
to, by przygodne znajome naszego socjo­
loga były atrakcyjne. Świat socjologa 
Waldka przez owe trzy dni, to. świat 
pełen pięknych istot płci odmiennej, któ 
re kręcą przed nim kuperkami, uśmiecha 
ją się przymilnie, przybierają ponętne 
pozy. Jest ich mnóstwo, a on coraz bar­
dziej niespokojny wodzi za nimi oczami

i stara się coraz bardziej nieudolnie któ­
rąś poderwać.

Taka jest treść filmu. Jak widać temat 
w istocie komediowy i jeśli Toeplitz w 
wywiadzie zapewnia, że nie zamierzano 
robić komedii, tylko temat okazał się ta­
ki, że musiała to być komedia, to dopraw 
dy nie wiem co chciano robić. Rzecz nie 
jest zbyt dowcipna, w warstwie słownej 
natomiast prezentuje sporo dowcipu sy­
tuacyjnego. Mocna ekspozycja seksu sta­
nowi chyba jedyne nouum na terenie 
naszego filmu. Tutaj rzeczywiście zrobio 
no widoczny krok naprzód, choć jeśli 
naprawdę chcemy w tej dziedzinie doś­
cignąć różne zagranice, nie jest to krok 
wielki. Pośmiać się oczywiście można. 
Zwłaszcza w pierwszej części, bo w 
drugiej scenarzysta z reżyserem nieco 
sie gubią i nie bardzo pod koniec wiedzą, 
jak ten film skończyć. Ale dzięki i za 
to trochę śmiechu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

DO REDAKTORA Antybodźce podnoszenia

SS-mann z Gniezna 
w Bundestagu

ZAGRANICZNEJ

Szereg zarządzeń obowią­
zujących w zakładach 
pracy powoduje, że nie 

każdy pracownik jest zainte­
resowany w dalszym podnoszę 
niu swoich kwalifikacji. Oto 
przykłady.

Z dwóch pracowników, któ­
rzy równocześnie ukończyli 
szkołę podstawową, jeden 
obecnie zarabia około 11 zł na 
godz., a drugi około 8 zł na 
godz. Pierwszy ukończył ZSZ, 
a drugi technikum. Może ktoś 
powiedzieć, że pracownik z 
maturą po stażu i praktyce 
będzie więcej zarabiał niż ten 
bez matury- Otóż nie, ponie­
waż obydwaj są zaszeregowani 
przeważnie jako robotnicy fi­
zyczni i ich płaca będzie się 
wahać od 5,50 do 12,50 zł na 
godzinę. Płace ich po jakimś 
czasie mogą najwvżej zrównać 
się ale i tak pracownik z wy 
kształceniem zawodowym o- 
trzyma tę najwyższą stawkę 
wcześniej niż pracownik z 
maturą. I to właśnie chciałem 
tu zasygnalizować, by ludzie 
odpowiedzialni za taryfikato­
ry płacowe zweryfikowali je.

Taryfikatory powinny satys­
fakcjonować pracowników z 
maturą, a innych mobilizować 
do podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych.

Pracownik zatrudniony jako 
operator ładowarki, od które­
go wymagane jest tylko wy­
kształcenie podstawowe i tyl­
ko ta wiedza, że ten przycisk 
powoduje obrót ładowarki w 
lewo, a ten w prawo, gdy się 
coś uszkodzi zgłasza o tym 
swemu przełożonemu. Ten zaś 
zleca naprawę monterowi ob­
wodów wtórnych, który uszko 
dzenie usunie. Operator po 
awarii znów tylko manipulu­
je przyciskami, nie inte­
resując się nawet, co się ze­
psuło. Ale w jego taryfikato­
rze widnieje: „wymagane wy­
kształcenie podstawowe, pła­
ca zasadnicza od 7,50 do 12,50 
zł na godz.”. Natomiast ele­
ktromonter, który musi znać 
na wylot nie tylko budowę i 
działanie ładowarki, ale rów­
nież zabezpieczenie rozdzielni, 
silników, generatorów, całą 
blokadę kotłową, nawęglanie 
i zasady działania wszystkich 
urządzeń może zarobić od 5.50 
do 12,50 zł na godzinę. Wyma­

gane jest wykształcenie zasad 
nicze zawodowe. I . tu docho­
dzimy do trzeciego problemu 
— zatrudniania pracowników 
niezgodnie z ich kwalifikacja­
mi. W wydziale, w którym 
pracuje elektromonter obwo­
dów wtórnych na ogół pracu­
ją sami technicy i inżyniero­
wie toteż rzadko się zdarza, by 
został tam przyjęty pracownik 
z wykształceniem zawodowym 
chociaż tylko takie tam jest 
wmagane. Zapytuję sam sie­
bie: — po co kończyłem tech­
nikum, skoro i tak jestem za­
trudniony tam, gdzie wymaga­
ne jest wykształcenie najwy­
żej zawodowe.

Ostatnia sprawa, którą 
chciałbym poruszyć, to płyn­
ność kadr. Wydaje mi się, że 
przyczyny częstego zmieniania 
pracy — jeśli chodzi o pewne 
grupy ludzi — są oczywiste.

Z dwóch pracowników w 
jednym wieku, z jednakowym 
wykształceniem i jednakowym 
stażem pracy, jednakowo zdol 
nych — jeden zarabia około 
11 zł, a drugi około 8 zł na go 
dzinę, chociaż obaj są jedna­
kowo aktywni w pracy. Po­
wód tak zróżnicowanych za-

kwalifikacji
robków jest prosty. Jeden z 
tych pracowników był „głupi” 
i. pracował w tym samym za­
kładzie bez przerwy- Drugi w 
tym czasie „zwiedził” trzy za­
kłady, w każdym otrzymywał 
coraz wyższą płacę i dopiero 
w czwartym z odpowiednio wy 
soka stawką zamierza osiąść 
na dłużej. „Wędrowiec” przy­
chodząc do ostatniego zakładu 
nie mógł otrzymać niższej 
stawki niż miał w poprzed­
nim, a w najgorszym wypad­
ku mógł ją otrzymać na tym 
samym poziomie, gdyż takie 
zasady u nas się przyjęły. By­
wa to premiowaniem cwania­
ctwa i sprzyja fluktuacji.

Władysław Czarczyński
Konin

PRACA
-ale jaka?

Z 21 numeru hamburskiego ma 
gazynu „DER SPIEGEL“ 

1 tłumaczymy z nieznaczny­
mi skrótami artykuł zatytułowany 
„ŚWIADEK X“. gdyż nie tylko do 
tyczy okupacyjnych dziejów Wiel­
kopolski, ale ponadto rzuca świa­
tło na stosunki panujące w NRF.

,,59-letni baron Otto von 
Fircks deputowany do CDU w 
Bundestagu I funkcjonariusz 
przesiedleńczy, musi ponownie 
przypomnieć się przed sądem w 
Burgdorf koło Hannoveru.

•Chadecki baron staje wszakże 
przed sądem nie jako oskarżo­
ny, lecz jako współwnoszący 
skargę przeciwko 39-letniemu 
nauczycielowi szkoły w Burg­
dorf i działaczowi APO (opozy­
cji pozaparlamentarnej) Arturo­
wi Sahmowi, któremu zarzuca 
się „złośliwe pomówienie". 
Sahm bowiem był autorem wy­
danej w ubiegłym roku ulotki 

I („Krytyczny komentarz do dzie­
jów"), w której obwinia Firc- 
ksa. że uczestniczył „w nazistów 
skich przestępstwach podczas 
okupowania Polski" i że „funkcjo 
nariusz wypędzonych von Fircks 
należał wówczas do aktywnych 
wypędzaczy".

Już raz, przed dwoma laty, 
Sahm rozpowszechniał ten sam 
tekst. I już raz Fircks spowodo­
wał wniesienie oskarżenia prze­
ciwko lewicowemu nauczycielo­
wi. Ale sprawa została wówczas 
umorzona przez kompetentnego 
prokuratora w Hildesheim, po­
nieważ stała się „przedawnio­
na". Otóż prokurator „mimo 
trzykrotnych pisemnych I dwukrot 
nych telefonicznych monitów 
„daremnie domagał się od ad­
wokata Fircksa odpowiedzi „na 
różne pytania, służące ustale­
niu faktycznego stanu rzeczy". 
Pytania dotyczyły esesmańskiej 
kariery działacza CDU.

Na ten temat Fircks wołałby 
też nic nie mówić.

SS-obersturmfuehrer Fircks (nu 
mer SS 357 261) po kampanii 

| przeciwko Polsce osiedlał w 
tak zwanym Wartheland volks- 
deutschów. Teraz jednak nie 
chce być uczestnikiem akcji 
wysiedlania. „Miałem do czynie­
nia tylko z osiedlaniem, nato­
miast z wysiedlaniem Polaków 
nie miałem nic wspólnego. Na­
wet nie należałem do NSV (Na- 
tionalsozialische Volkswohl-

fahrt, co należałoby tłumaczyć: 
Nacjonalistyczna Opieka Społe­
czna").

I rzeczywiście: esesmann 
Fircks nie miał nic wspólnego z 
opieką społeczną. Natomiast — 
jak wykazuje dokumentacja Sah- 
ma:

— działał w centrali „Sztabu o- 
siedleńczego przy Wyższym Do­
wódcy SS i Policji", prowadzące 
go w Wartheland osiedlenie 
volksdeutschów;

— był „oficerem sztabu XLII 
odcinka SS" (z siedzibą w 
Gnieźnie);

— należał do „Głównego Urzę 
du do spraw rasowych i osied­
leńczych" (Rasse und Siedlugs- 
hauptamt - RuSHA), który to 
urząd, zgodnie z aktem oskarżę 
nia w norymberskim procesie 
przeciwko RuSHA, uczestniczył 
między innymi „w tępieniu ele­
mentów niepożądanych raso­
wo".

Nie bez osobistego zysku. Bo 
wiem „Namiestnik Rzeszy na O- 
kręg Rzeszy Kraj Warty i Pełno­
mocnik Komisarza Rzeszy do 
Spraw Umacniania Niemczyz­
ny" (czyli Arthur Greiser — red.) 
darował mu majątek Studzień w 
powiecie kutnowskim.

Kiedy jednak Fircks sam mówi 
do protokołu o swej biografii, 
niewiele z tego pozostąje. W 
almanachu Bundestagu zgodził 
się jedynie na wzmiankę „współ 
praca przy osiedlaniu". Ale po­
nieważ były posiadacz ziemski 
Fircks zabierając głos na plenar 
nym posiedzeniu Bundestagu za 
rzuca rządowi Brandta-Scheela, 
iż „oddał jedną czwartą Nie­
miec", musi się liczyć z tym, że 
pada pytanie, czy „jako były 
członek SS i jako komisarz prze 
siedleńczy także wówczas tak 
intensywnie występował w obro­
nie praw ludzkich" (takie pyta­
nie zadał Fircksowi deputowany 
SPD Peter Wuertz). Kiedy też 
twierdzi, że brandtowską polity­
ką pojednania „pokrzywdzona 
została... cała Europa" — inni de 
putowani wołają: „Ten przecież 
przyczynił się, iż do tego dosz­
ło" oraz „Na pana miejscu wsty 
dziłbym się".

Fircks jednak przyjmuje takie 
oskarżenia równie spokojnie, 
jak zarzuty w hamburskim ty­
godniku „Die Zeit", że „przyrów 
nywał Polaków do wszy", okres 
lając to przyrównanie jako „wyr 
wane z kontekstu".

Kontekst chce pokazać przed 
sądem w Burgdorf adwokat Sa- 
hma — Heinrich Hannover. Me­
cenas zgłosił „świadka X", któ­
ry „ze względów osobistego bez 
pieczeństwa" chwilowo powinien 
pozostać anonimowym, a ma 
świadczyć „na podstawie osobi­
stej znajomości", że Fircks, kie-

Siedzieliśmy we trójkę w popu­
larnej poznańskiej kawiarence, 
gawędząc o różnych drobnych 

sprawach naszego życia. Jak to zwy­
kle starsi panowie. W pewnym mo­
mencie wypłynął temat chuligaństwa. 
Bezpośrednimi sprawcami wszczęcia 
tematu byli młodzi ludzie, zachowują, 
cy się zbyt głośno przy jednym z dal­
szych stolików. Rozpoczął mecenas R., 
któremu przytakiwał inżynier S.

— Za naszych czasów młodzież była 
grzeczniejsza, delikatniejsza w obej­
ściu, lepiej ułożona towarzysko, mniej 
hałaśliwa. Nie było tyle wulgarnego 
słownictwa i chuligaństwa. Trzeba te­
mu zjawisku przeciwdziałać ostro...

— Nie zgadzam się — przerwałem 
— w cz.asach naszej młodości mieliśmy 
także do czynienia z chuligaństwem. 
Przeciwdziałać zaś można różnymi 
sposobami: społecznymi, indywidual. 
nymi i w ostateczności represyjnymi 
Przede wszvstkim iednak profilakty­
cznie. Pozwólcie, że wam opowiem 
historię Grubego Janka, wynikła na 
tle zdarzenia przed 36 laty, którego 
byłem współaktorem:

Pracowałem wówczas w mieście K. 
jako stosunkowo młody jeszcze repor­
ter. Pewnego wiosennego dnia po po­
łudniu siedzieliśmy z dwoma kolega­
mi w podrzędnej restauracji. Piliśmy 
nie tylko kawę — bo przecież bvło się 
też kiedyś młodvm. Przy bufecie sta­
ło sześciu nastolatków z kuflami pi­
wa w rękach. Byli bardzo głośni. 
Sprzeczali sie o coś z bufetową, rzu- 
caiąc nod jej adresem ..wiązanki” 
słów, jakie i dzisiaj nie wyszły jesz­

cze z mody. Przewodził 18-letni, 0 at­
letycznej budowie chłopak, o którym 
wiedziałem, że jest synem nie bardzo 
ubogiego rzemieślnika. Jego to właś­
nie nazywano Grubym Jankiem. Pod 
tym kryptonimem znany był w mieś­
cie i okolicy jako „wódz” nielicznej 
stosunkowo grupki młodych, niepra­
cujących obiboków-. Gdzie się pojawi­
li, tam zawsze dochodziło do mniej­
szych lub większych rozróbek, awan- 
turek, zakłócenia porządku itp. Sły­
szałem też, że mieli na sumieniu kil­
ka bójek, podczas których nie gardzi­
li tępymi narzędziami (kastety).

Słyszałem też. że ów Gruby Janek 
miał do czynienia z policją. Był na­
wet zatrzymywany, ale zawsze znaj­

cisza. Przyznam, że i ja się trochę 
zaniepokoiłem, ale nadrabiając miną 
wstałem na wszelki wypadek z krze­
sła i z rękami w kieszeniach czeka­
łem. Trwało to oczywiście sekundy. 
Spostrzegłem, że łobuz wyciągnął kas­
tet. „Coś ty powiedział, mięczaku” — 
odezwał się gromko i podniósł uzbro­
joną rękę. Nie cofnąłem się ani o mi­
limetr. Patrząc mu przenikliwie w 
oczy rzuciłem przez zęby tylko jedno 
słowo: spróbuj!”

Patrzyliśmy tak przez chwilę na 
siebie. Gruby Janek nie uderzył. Po­
woli, bardzo powoli jego ręka opada­
ła. Wreszcie schował kastet do kiesze­
ni. Spojrzał na mnie jeszcze raz z wy­
razem ni to politowania, ni to lekce­

Spotkanie z chuliganem
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dował jakieś alibi, jakieś wytłuma­
czenie. Zawsze zdołał wykazać, że jest 
bielszy niż śnieg Trudno było owei 
grupce i jej szefowi coś konkretnego 
dowieść. Matka podobno chodziła 
wciąż zapłakana, a ojciec klął, gro­
mił. bił, wyrzekał ęię nawet synalka. 
Może właśnie dlatego, chłopak trwał 
w uporze, był niepoprawny i na swój 
sposób odważny. Nie bał się nikogo, 
a jego bali się wszyscy. Taką miał 
opinię.

Jak się rzekło, ów Gruby Janek 
przewodził awanturce przy bufecie 
Gdy się tam nieco uspokoiło, powie­
działem moim towarzyszom niepo­
chlebne słowo o herszcie. Mimo zna­
cznej odległości Gruby Janek usły­
szał. Z cynicznym, a groźnym uśmie- 
"hem ruszvł w kierunku naszego sto­
lika. W lokalu zapanowała grobowa

ważenia, zakręcił się na pięcie i za­
mierzał odejść. Wtedy go przytrzyma­
łem...

Nie, nie stało się to o czym w tej 
chwili myślicie. Wręcz przeciwnie i 
chyba ku niemałemu zdziwieniu goś­
ci restauracyjnych. Wiedziony jakimś 
instynktem, z ojcowskim niemal ges­
tem (byłem jednak o osiem lat starszy 
i też nie ułomek) wziąłem chłopaka 
pod rękę i mimo wyczuwalnego opo­
ru — posadziłem przv naszym stoliku 
Ku zgorszeniu moich kolegów Xdziś 
sędzia i adwokat) zamówiłem następ­
ną kolejke i jakby nigdv nic traciłem 
się z groźnym przeciwnikiem. Kole­
dzy, nie chcąc mi robić przykrości, 
winili również.

Dlaczego tak właśnie postąpiłem7 
Nie potrafię do dzisiaj odnow:edzieć 
jednoznacznie. Może jakiś wewnętrz­

ny impuls, może odruch, przeczucie 
czy wyczucie. Nie wiem, naprawdę nie 
wiem, nie jestem psychologiem.

Tymczasem w lokalu konsternacja. 
Ożywione szepty przy stolikach. Groź­
ny wódz młodocianych rozrabiaczy 
siedzi przy stoliku razem z inteligen­
tami. Niesłychane Aplikant adwoka­
cki sypał dowcipami jak z rękawa, 
włączył się do rozmowy i drugi mój 
towarzysz. Zrozumieli — jak się póź­
niej okazało — moją intencję lepiej 
niż ja sam. A chuligan siedział, słu­
chał i tylko półgębkiem się uśmie­
chał. Nie wstał nawet wtedy, gdy je­
go „ferajna”, mrugając porozumie­
wawczo, opuszczała restaurację. Rozsta 
liśmy się po godzinie. Poprosiłem 
Grubego Janka, aby mnie odprowa­
dził do domu. Zgodził się. Przy roz­
staniu zaproponowałem, żeby mnie 
któregoś popołudnia odwiedził. Poga­
damy sobie. Wbrew przewidywaniom 
przyszedł mniej więcej po tygodniu. 
W swobodnej pogawędce dowiedzia­
łem się wielu szczegółów z jego krót­
kiego życia, szczegółów, z.których wy- 
dedukowałem, że w gTuncie rzeczy 
nie był to zły chłopak. W cichości du­
cha postanowiłem zająć się chłopcem 
i jeżeli się uda sprowadzić go z drogi, 
po której kroczył. \Od tego wieczoru 
spotykaliśmy się dość ^zęsto: w moim 
mieszkaniu, w ustronnej kawiarence, 
na miejskim deptaku czyli głównej 
ulicy spacerowej. Raz* po raz szliśmy 
do kina, które przeważnie ja fundo­
wałem. Przy każdej okazji przekazy­
wałem mu dyskretnie, niebogatą jesz­
cze wiedzę o życiu, (cdn)

KAZIMIERZ JAZWIECkl

P. S. Kryptonim i nazwisko ze zrozumia­
łych względów — zmyślone. Szczegóły — 
autentyczne.

dy był „dowodzącym SS-ober- 
sturmfuehrerem", żądał podczas 
przygotowań do akcji deporta- 
cyjno-eksterminacyjnej „twardo­
ści i nie oglądania się na nic", 
i że „wyganiał Polaków z ich 
gospodarstw".

Chadecki baron pgsiada co 
prawda możliwość niedopusz­
czenia do procesu: jeszcze w 
dniu rozprawy może cofnąć skar 
gę przeciwko Sahmowi. To jed­
nak mogłoby mieć ten skutek, 
iż „Sahm oskarży ze swej stro 
ny Fircksa „o fałszywe oskarże­
nie". Mecenas Hannover: „Sy­
tuacja pan von Fircksa jest nie 
do pozazdroszczenia".

Czyżby? Cóż straci? Przecież już ' 
przed dwoma laty Sahm ujawnił 
esesmańską przeszłość chrześcijan 
sko - demokratycznego polityka 
Fricksa. Mimo to Fricks został wy 
brariy do Bundestagu. Nic też nie 
wróży, by państwowe organy NRF ' 
zobowiązane do tropienia zbrod­
niarzy hitlerowskich, zamierzały 
skorzystać choćby z tych informa 
cji, które podaje teraz nawet 
»,sPiegel”, czytywany przez milio 
ny obywateli NRF. Lewicowy nau 
czyciel Sahm jest w swej prywat­
nej walce przeciwko baronowi — 
należącemu niegdyś do elity hi­
tlerowskiej Trzeciej Rzeszy, a dziś 
do ,.demokratycznej" elity NRF — 
osamotniony.

Oczywiście — jesteśmy sympa­
tią po stronie uczciwego obywate­
la NRFw Sahma. Ale ta sympatia 
Sahmów, nie może przesłonić fak­
tów: NRF nadal pozostaje pań­
stwem gwarantującym bezkarność, 
najwyższe dostojeństwa oraz obie­
cującym nie tylko ustawodawczą 
władze Fircksom*. Nawet jeśli ich 
zbrodnicza nrze=złość znajduje 
echa w protokołach z posiedzeń 
Bundestagu.

Z.



organizuje

50 lat klubu z Głównej

Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka MHD Art. Użytku Kulturalnego w Poznaniu

w dniu 30 maja 1971 r. od godziny 9 do 13 na Starym Rynku
pole co my: zabawki, art. sportowe, upominki, obuwie dziecięce, galanterię skórzaną i słodycze
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Polonia Poznań święci jubileusz
Pożegnalny mecz 

Lwa Jaszyna
MHD ART. WŁÓKIENNICZO - ODZIEŻOWYMI, OBUWIEM I SPOŻYWCZYMI 

PRZY WSPÓŁUDZIALE HURTOWNI
ORGANIZUJE

W listopadzie 1921 roku powstało Towarzystwo Sportowe Polo­
nia kt6rY od momentu założenia aż do dnia dzisiejsze­
go był ściśle związany z prawobrzeżnym Poznaniem a szczegól­
nie z dzielnica Główna.

Polonia Poznań w ciągu 50 lat 
sivego istnienia nie wprowadziła 
co prawda swej drużyny piłkar­
skiej do najwyższej klasy pań­
stwowej, walczyła zawsze w kla­
sach wojewódzkich, ale za to u- 
możliwiała robotniczej młodzieży 
z Głównej uprawianie sportu zaś 
kibicom tego rejonu dostarczała 
zawsze wiele emocji i przeżyć.
Niewiele klubów w Poznaniu

Plany rozwojowe poznańskiej 
Polonii wiąża się z budową Dziel 
nicowego Ośrodka Sportowego na 
terenach leżących między ul. War 
szawska a Malta. Wtedy będzie 
można pomyśleć o organizacji 
nowych sekcji przede wszystkim 
wioślarskiej i kajakowej. Sekcja 
lekkoatletyczna powstanie już w 
przyszłym roku, (s)

miało w swojej historii tak wier­
nych sympatyków. Kiedy w okre 
sie międzywojennym piłkarze po­
stanowili wybudować boisko z po 
mocą pospieszyli im wszyscy 
mieszkańcy Głównej.

Do 1939 roku Polonia była wy­
łącznie klubem jednosekcyjnym. 
Również po wyzwoleniu działała 
tylko sekcja piłki nożnej i dopie 
ro no przejęciu patronatu nad 
klubem przez Poznańskie Zakła­
dy Metalurgiczne „Pomet" stwo­
rzone zostały warunki do orga­
nizacji nowych sekcji, a miano­
wicie: bokserskiej. łuczniczej, 
szermierczej, szachowej i tenisa 
stołowego. Pecha mieli bokserzy 
i szermierze Polonii, gdyż w 1959 
roku spaliła sie ich sala trenin­
gowa i ze wzeledu na brak jakie 
gokołwiek pomieszczenia, które 
można bvło zaadaptować do pro 
wadzenia zajęć trzeba było za­
wiesić działalność tych sekcji.

Prawdziwym oczkiem w głowie 
działaczy Polonii jest sekcja rug- 
by. która powstała w 1964 roku. 
W okresie swej 7-letniej działal­
ności rugbiści wychowali kilku­
nastu reprezentantów Polski. Ko 
szulki z białym orłem nosili m.
in.: Król.
Perczyński.
Również w

Rybacki. Kulczyński, 
Czyżewski. Szypura. 
roku jubileuszowym

rughiści spisują sie na piątkę, 
przewodząc w krajowej stawce 
i maja realne szanse na zdobycie 
tytułu mistrza Polski.

Polonia chociaż ściśle związana 
jest z Pometem współpracuje 
również z innymi zakładami prze 
myślowymi dzielnicy Nowe Mia­
sto. ale nie wszyscy kwapią się 
jakoś do wspólnego działania. Ju 
bileusz 50-lecia członkowie Polo­
nii uczczą oddaniem do użytku 
pawilonu soortowego na boisku 
przv ul. Harcerskiej, którego bu 
dowa w czynie społecznym do­
biega końca. Prowadzi sie rów- 
nież orace przy dwóch treningo-
wvch boiskach dla piłkarzy
rugbistów. zaś nakładem ponad 
600 tys. złotych wyremontowano 
płytę Diłkarską. urządzenia lekko 
atletyczne oraz widownie. Otwar 
cie zmodernizowanego obiektu 
przv ul. Harcerskiej nastąpi 22 
lioca br.

Ogólnopolski turniej
W Krakowie rozpoczął się do­

roczny, ogólnopolski turniej teni­
sowy. w którym startuje cała na­
sza czołówka z wyjątkiem Gąsior- 
ka i T Nowickiego, występują­
cych aktualnie w Paryżu.

W pierwszych grach najlepszą 
formę zademonstrowali Rybarczylc,
Orlikowski Jamroz (Gwardia
Wrocław). Ten ostatni po zwycię­
stwach nad Wiśniewskim (Start
Łódź) 6:2, 6:3 i Niedźwiedzkim 
1:0 (skreczował) — zapewnił 
sobie prawo gry o awans 
ćwierćfinału, (ot)

6:2, 
już 
do

Tenisowe Mistrzostwa
Wielkopolski

W rozegranych wczoraj na kor­
tach Olimpii grach tenisowych o 
mistrzostwo Wielkopolski senio­
rów padły następujące wyniki.

W finale gry pojedynczej ko­
biet Rozala (Warta) wygrała z Fi 
lipówną (Olimpia) 6:4, 6:1. W pół­
finałach gry podwójnej mężczyzn 
para Warty Piątek j Nackowski 
pokonała Wieczorka । Hoppela 
(Olimpia) 6:4, 6:2, a Adamczak 
Płotkowiak (Ol.) zwyciężyli Dę­
bińskiego i Gumowskiego (AZS) 
6:3, 6:3. W grze mieszanej, w pół­
finale spotkali się Filipówna,
Adamczak Andrzejewska, Zdzi
sław Rozala (Warta). Wygrała pa­
ra Olimpii 6:0. 6:1. Dzisiaj odbę­
dzie się finał gry mieszanej. Spot 
kają się: Filipówna, Adamczak z 
Rozala i Nackowskim. Także dziś 
rozegrany zostanie finał gry pod­
wójnej. Natomiast finał gry poje­
dynczej mężczyzn odbędzie się w
poniedziałek o godz. 17. 
się w nim Fibak (AZS) 
czakiem (który wczoraj 
nale zwyciężył Piątka 
6:3). (jm)

Spotkają 
z Adam 
w półfi- 
6:4, 3:6,

Ponad 100 tys. moskwiczan przy 
było w czwartowy wieczór na cen 
tralny stadion im. W. I. Lenina na 
Łużnikach, by pożegnać swojego 
ulubieńca, wspaniałego bramkarza 
— Lwa Jaszyna i obejrzeć wido­
wisko piłkarskie, jakie rzadko o- 
glądają stadiony świata.

42-letni Jaszyn po raz ostatni w 
swojej karierze stanął na bramce, 
tym razem w reprezentacji klu­
bów Dynamo, by stawić czoła 
„zespołowi gwiazd” złożonemu z 
najlepszych piłkarzy świata.

W czwartkowym spotkaniu z „ze 
społem gwiazd” raz jeszcze udo­
wodnił, że niewiele stracił ze 
swych wielkich walorów. Wystę­
pował wprawdzie w tym meczu 
tylko przez 52 minuty, ale ani ra-
zu w tym okresie gry nie wyjął
piłki z siatki. Zszedł z boiska
czystym kontem przy stanie
dla reprezentacji Dynama.

Po tym okresie „gwiazdy” prze­
szły do ofensywy, uzyskując prze 
wagę. Dobra gra, bardziej rozumie
jącej się linii ataku „piłkarzy
świata” zmusiła zastępcę Jaszyna
do dwukrotnej 
więc to piękne

kapitulacji. Tak 
widowisko zakoń-

czylo się wynikiem remisowym 
2:2. (t)

„Dolmer powitał 
Szurkowskiego

Załoga 
fabryk

jednej z największych
Wrocławia Dolnoślą-

skich Zakładów Wytwórczych Ma­
szyn Elektrycznych „Dolmel” po­
witała owacyjnie we czwartek swe 
go pracownika, triumfatora tego­
rocznego Wyścigu Pokoju j laurea 
ta międzynarodowej nagrody 

i UNESCO — Ryszarda Szurkowskie 
I go. (t)

KOLEJNE ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH ŻUŻLOWCÓW

W obecności tylko 5 tys. widzów 
odbył się we czwartek na Stadio­
nie Olimpijskim we Wrocławiu 
czwarty test-mecz reprezentacji 
żużlowych Polski i Wielkiej Bry­
tanii, zakończony wysokim zwy­
cięstwem drużyny polskiej 76:32.

MISTRZOSTWA ŚWIATA

Vollmarem (NRD) — 564 pkt. i Raj 
mundem Stachurskim — 553 pkt.

W strzelaniu z karabinka mało­
kalibrowego w postawie leżącej 
(KBKS 5) dwa pierwsze miejsca za 
jęli reprezentanci NRD Mitschke 
— 595 pkt. i Gorewski — 594 pkt.
przed Bogdziewiczem 
także 594 pkt.

MAŁEK TRZECI W
W Kijowie odbyły

(Polska)

KIJOWIE
się kolejne

WIELKI KIERMASZ HANDLOWY
NA RYNKU JEŻYCKIM

W NIEDZIELĘ. DNIA 30 MAJA 1971 ROKU W GODZ. OD 9—13

WSZYSTKIM ZAINTERESOWANYM POLECAMY :
ODZIEZ I GALANTERIĘ DZIECIĘCĄ, MŁODZIEŻOWĄ, DAMSKĄ 
I MĘSKĄ. ZABAWKI, OBUWIE DZIECIĘCE, DAMSKIE I MĘSKIE oraz 
GALANTERIĘ SKÓRZANĄ.

UWAGA!
Dom Dziecka — plac Wolności 4 — czynny w niedziele od godziny 9—13. 
ZAPRASZAMY I ZYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
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Przetargi Pracownicy poszukiwani

W KOSZYKÓWCE
W dalszym ciągu 

świata w koszykówce 
skano wyniki: CSRS

KOBIET
mistrzostw 

kobiet uzy- 
— Francja

75:58 (40:34); Brazylia — Kuba 62:59 
(25:19).

DWA TRZECIE MIEJSCA 
W LIPSKU

W Lipsku rozpoczęły się w czwar 
tek tradycyjne międzynarodowe 
zawody strzeleckie z udziałem re­
prezentantów 9 krajów. W pierw­
szym dniu odbyły się trzy konku­
rencje, w których Polacy dwu­
krotnie wywalczyli trzecie miej-

konkurencje międzynarodowych 
zawodów strzeleckich o puchar 
DOSAAF. W strzelaniu z pistole­
tu standard Polak Paweł Małek z 
wynikiem 587 pkt. uplasował się 
na trzecim miejscu za Kopiejki- 
nem (ZSRR) — 593 pkt. j Hromadą 
(CSRS) — 589 pkt.

POLSKA — UKRAINA 
NA KOLARSKIM TORZE

sce. W strzelaniu z pistoletu do-
wolnego (Pd 1) zwyciężył wice­
mistrz świata Bułgar Denew — 
566 pkt. przed mistrzem świata

W dniu 25 maja 1971 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

MARIAN DUDZIŃSKI
W Zmarłym straciliśmy oddanego, cenionego 

i sumiennego pracownika, szlachetnego człowie 
ka, serdecznego i nieodżałowanego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 maja 

1971 r. o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie
Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy tą dro­

gą wyrazy serdecznego współczucia.
Dyrekcja'— Współpracownicy — POP 

Rada Zakładowa
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 

— Oddział w Poznaniu. K3926

W dniu 25 maja 1971 r. zmarł nagle w wieku 
lat 63

WOJCIECH CHUDY
portier Domów Akademickich Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Poznaniu.

Zmarły odznaczał się dużą sumiennością i pil­
nością w wykonywaniu obowiązków, czym za­
skarbił sobie wielkie uznanie przełożonych 1 
współpracowników.

Pamięć o Zmarłym pozostanie zawsze wśród 
nas. . . .

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 
28 maja 1971 r. o godz. 11.55 na cmentarzu juni­
kowskim.

Rektor, Rada Zakładowa ZNP, Pracownicy
Wvższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu.

K399C

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Na podstawie art. 955 § 1 i 3 kpc. komornik Sądu 
Powiatowego w Jarocinie, Józef Krakowski, mający
kancelarię w Jarocinie, Al. Kościuszki 27 — 

do publicznej wiadomości, że dnia 29 czerwca 
o godz. 9 w Sądzie Powiatowym w Jarocinie 
bedzie się

LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI
należącej do Stanisława Kaczmarka, zamieszk.

podaje

— od-

w Lu-
dwinowie, powiat Jarocin, o obszarze 7,69 ha objętej 
księgą wieczystą PBN w Jarocinie, wyki. 86 wraz 
z częściami składowymi, jak: budynek mieszkalny 
i stodoła, nadające się tylko do rozbiórki, piwnica, 
dwie szopy, studnia kopana, 12 sztuk drzew owoco­
wych, 14 ni* drzewa użytkowego, oszacowanej na 
101.790,00 zł. Cena wywoławcza wynosi 79.342,50 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
r ' ni-nię w kwocie 10.579,00 zł, w gotówce albo 

w książeczce oszczędnościowej oraz przedłożyć za­
świadczenie stwierdzające uprawnienia do prowa­
dzenia gospodarstwa rolnego.

W ciągu dwóch tygodni przed licytacją w godzi­
nach od 11 do 13 wolno oglądać nieruchomość oraz 
przeglądać w Sądzie akta postępowania egzekucyj-
nego.

Prawa osób trzecich nie będą 
tacji i przysądzenia własności 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przetargu nie złożą dowodu, iż 
o zwolnienie nieruchomości.

O Prara & Nauka
Potrzebna na stałe samo 
dzielna gosposia, chętnie 
z prowincji. Warunki bar 
dzo dobre, pokój. Wino-
grady 96. 8454g
Fryzjerka potrzebna, po­
sada stała. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9019g.

Sprzedaż
Sprzedam motor
S 
zł.

II. 18.000, cena
MZ-250

17.000

wół,
Szymkowiak, Ryczy- 

ul. Kolejowa la —
niedziela 30 maja.
____  8447g

27 bm. rozpoczął się w Krako­
wie mecz kolarski Polska — U- 
kraina. Startują w nim m. in. me 
dalista olimpijski z Meksyku 
Kierzkowski (Polska) j Krawców 
(Ukraina) medalista ostatnich mi­
strzostw świata. Nasza drużyna 
startuje w dwóch zespołach, two­
rzących Polskę „A” i Polskę „B”.

Po pierwszym dniu meczu Pol­
ska „A” i Ukraina mają po 7,51 
pkt. — a Polska „B” 3 pkt. (t) •

Dnia 24. V. br. zmarł nagle nasz kolega

FRANCISZEK JANKOWSKI
długoletni pracownik 
dzielni.

członek Rady Spól-

Pogrzeb odbędzie się dnia 28. V. br. o godz. 
11 na Junikowie.

Z żalem żegnają Go
Zarząd — Rada i Współpracownicy 

Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 
w Poznaniu.

K3959

Dnia 25 maja 1971 r. zasnął w Bogu przeżyw­
szy lat 33, mój najdroższy mąż i ukochany ta- 
tusiek, syn, brat, zięć i szwagier

JÓZEF MAZUR
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

o godz. 16.30 na cmentarzu przy ul.
W głębokim smutku pogrążone 

żona z córeczkami 
Piątkowo, ul. Orla 13.

dnia 28 bm. 
Lutyckiej.

i rodzina
9264g

tDnia 25 maja 1971 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój drogi brat i nasz kocha­
ny wujek, przeżywszy lat 65, śp.

STEFAN FURMANEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

«?28g
brat i rodzina

Zakłady Metalurgiczne ,Pomet”
ul. Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY
— SUWNICOWYCH
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
— SZKLARZA
— MASZYNISTÓW LOKOMOTYW 

WYCH z uprawnieniami PKP
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i

NICZNYCH

Poznaniu,

SPALINO-

AUTOGE"

KIER. Oddziału Remontów Pojazdów Samo'
chodowych wymagane wykształcenie wyż-
sze o specjalności — silniki spalinowe,

— MISTRZA — wykształcenie średnie o specjal­
ności pojazdy samochodowe.

Zakład posiada hotel robotniczy.
Miejsca w hotelu przydziela się pracownikom fi­

zycznym (mężczyznom) zamieszkałym powyżej 70 
km od Zakładu oraz posiadającym trudny dojazd 
do pracy (brak połączenia kolejowego i PKS).

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegóło­
wych informacji dotyczących zatrudnienia, prosi­
my zgłaszać się osobiście lub pisemnie pod adre­
sem: Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, 
ul. Krańcowa 15, pok. 206, tel. 720-81, wewn. 213. Sta­
cja kolejowa Poznań - Wschód. Z dworca głównego

przeszkodą do licy- 
na rzecz nabywcy 
przed rozpoczęciem 
wniosły powództwo

K3956

Sprzedam Warszawę M- 
20, dobrym stanie. Ul 
Hetmańska 2 m. 4. 8861g

Syrena 104. premia PKO 
— sprzedam. Tel. 521-08. 

9037g

Syrenę 104 nową, sprze­
dam. Poznań, Raszyńska 
31 b m. 10. 9120g

• Lokale
Zamienię pokój (gaz, wo 
dociąg, zlew), wysoki par 
ter z klatki schodowej — 
wejście, śródmieście, 
podobny lub z kuchnią, 
piętro. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7236g

d \1azd tramwajem linii nr 6. K3409
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po-
znaniu — zatrudni zaraz na 
kaniowego „Winogrady”

— MURARZY —

budowie Osiedla Miesz-

CIESLI
— PARKIECIARZY,
— LASTRIKARZY, 
— ROBOTNIKÓW.

Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z ukła­
dem zbiorowym pracy w budownictwie.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne i stołówkę obiady płatne.

— 1 TECHNOLOGA do Zakładów Produk-
cji Prefabrykatów Żel.-Bet. wyk-
ształcenie wyższe techniczne oraz prak­
tyka.
Warunki płacy do uzgodnienia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
PPB nr 3, I piętro, pok. 104 — Poznań, ul. Strzelecka
2/6, tel. 572-91, wewn. 201. K3892
KIEROWCÓW z I i II starą kategorią prawa jazdy 

— przyjmie do pracy zaraz Krajowa Spółdzielnia 
Komunikacyjna w Poznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje biuro kadr KSK przy ul. 
Niedziałkowskiego 25.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu.
M3953

Campingową przyczepke 
Tramp z aluminiowym 
stelażem, sprzedam. Po­
znań, ul. Traugutta 38.

9083g

Sprzedam motocykl SHL 
4-biegowy. Poznańska 44,
II podwórze. 9190g
Sprzedam tanio Jawę CZ 
175. Celler, Luboń 1, ul. 
Konarzewskiego 9a. 7267g

01 Samorhody
Pilnie sprzedam Simcę 
Aronde z powodu wyjaz­
du za granicę. Poznań —
Kozia 15 m. 7. 88S8g

Panom, pokój wspólny i 
jednoosobowy wynajmę. 
Górczyn, Kościańska 44.

725 Zg

Mieszkanie samodzielne 
3-pokojowe, słoneczne 100 
m* z pięknym balkonem, 
telefonem, blisko cen­
trum, zamienię na mniej 
sze 3 pokoje lub 2-pokojo 
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7324g.

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe, 48 m‘, nowe 
budownictwo, I ptr., 
wszelkie wygody — na 
większe do I piętra. Pe­
ryferie niewykluczone 
tel. 67-12-87 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8884g.

41 Znuby Różne
25. V. 71 z Dworca Auto­
busowego na Stary Ry­
nek, w taksówce zosta­
wiono torbę podróżną z 
garderobą damską. Zna­
lazcę proszę o zwrot. Do- 
minas, Gwardii Ludowej

Matrymonialne
55 m. 9. 9294g

Pokój, kuchnią, łazienka, 
balkon, słoneczne, I ptr., 
c. o., kwaterunkowe, Dę­
biec — zamienię na więk 
sze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7329g

Emerytka pozna emery­
ta. Cel matrymonialny 
Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8431g.

Dr Paszkowski — specja­
lista chorób skórnych, we 
nerycznych — przyjmuje 
Poznań, Matejki 51, go­
dzina przyjęć 9—19.

8803g

Dnia 26 maja 1971 roku zmarł

JAN BURSO
b. kierownik Sekretariatu Prokuratury Powia­
towej w Lesznie, odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi i Odznaką Honorowa „Za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa Poznańskiego”.

Zmarły był długoletnim, wzorowym pracowni­
kiem Sądu, a następnie Prokuratury. Wysokie 
kwalifikacje zawodowe, umiłowanie pracy i pra­
wość charakteru, zjednały mu zasłużony szacu­
nek przełożonych i współpracowników.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa — Kierownictwo i Pracownicy 

Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 maja 1971 roku 

o godzinie 9.45 na cmentarzu w Lesznie.
K3994

Dnia 26 maja 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po długich cierpieniach nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i prabab 
ka, przeżywszy lat 87

ANTONINA MALISZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 10.50 na cmentarzu
W smutku pogrążona

sobotę, dnia 29 bm. 
górczyńskim.

RODZINA
Poznań, ul. Kolejowa 43 m. 8. 9455g

Dnia 26 maja 1971 r. zmarła nasza ukochana
matka, teściowa, babunia, przeżywszy lat 83

+ Dnia 27 maja 1971 r. zasnął w Bogu w wie­
ku 67 lat nasz ukochany brat, szwagier, 

stryj i kuzyn, śp.
MGR PRAW

ALEKSY SŁAWIŃSKI
em. naczelnik Wydziału Banku Rolnego 

w Gdańsku.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 maja 1971 r 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza górczyńskie- 
gc w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążeni
siostra, brat i rodzina

Sopot, Poznań, Grudziądz, Kościan, Łódź.

MARIA CHRZANOWA
X domu PRAUZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 
br. o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na 
kcwie.

W głębokim smutku pogrążeni

maja 
Jun!-

córki, syn, synowe, zięć, wnuczki 
i wnukowie

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 21 m. 14. 9317g;

Dnia 25 maja 1971 roku zmarł

JÓZEF MAZUR
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i su­

miennego pracownika.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Dyrekcja Współpracownicy

REDAGUJE KOLEGIUM? Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor nn 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 
• Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 
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POZNAW, Grunwaldzka 19

Mika
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SI 1-21.

Rada Zakładowa 
Poznańskich Zakładów Gastronomicznych 

w Poznaniu.

A GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 125 (8478)

K39P0

5
28 V in



Co się kryje na grzebieniu? Lepiej służyć rynkowi i klientomMAJ 
28 

Piątek

Urbana

Słońce: 3.42—19.58

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Wszystko w 

ogrodzie”; NOWY — g. 19 „Ja­
cuś”; OPERA — g. 19 „Wesołe 
kumoszki z Windsoru”; OPE­
RETKA — g. 19 „My chcemy 
tańczyć” (przedstawienie za­
mknięte); MARCINEK — g. 11 
„Ojczyzna”, g. 17 „Hefajstos”.

; W; kina
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12.30 „Walet karo­
wy” (USA 14 1.), g. 13.30. 18, 20.15 
„Medea” (franc.-włosko-NRF 18 
1.); APOLLO i CZTERNASTKA 
— nieczynne; BAŁTYK — g. 10, 
12, 14, 16, 18, 20.15, „Dzięcioł” 
(poi. 16 1.): GONG — g. 10, 12. 16 
„Legenda” (poi. 11 1.). g. 18, 20 
„Kardiogram” (poi. 16 1.); GRUN 
WALD — g. 16 „Winnetou wśród 
Sępów” (jug. 11 1.). g. 18 „Kleo­
patra” (USA 14 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30 „Winnetou” (jug. 11 1.), 
g. 13, 15.30. 18. 20.15 „Dancing w 
kwaterze Hitlera” (poi. 18 1.); 
KOSMOS — g. 17. 19.30 „Waha­
dło” (USA 18 1.): MALTA — g. 
16, 18 „Żółta łódź podwodna” 
(ang. 14 1.), g. 20 „Pejzaż z bo­
haterem” (nol. 16 1.); MINIATUR 
KA — g. 15.30 „Niewidzialny ba 
talion” (jug. 11 1.). g. 17.30. 19.30 
„Człowiek w nięknym krawacie” 
(franc. 16 1.): OLIMPIA — nie­
czynne: OSIEDLE — g. 17. 19.30 
„Hombre” (USA 14 1.): PANCER 
NTAK — g. 17.30 „Pierścień księż I 
nej Anny” (poi. 11 l.k g. 20 
„Zabójcy” (USA 18 1.): PAŁACO 
WE — g. 15, 17.30, 20 „Akcja
Brutus” (poi. 14 1.); PRZYJAŹŃ 
— g. 15.30. 18. 20 15 „Brvlantowa 
ręka” (radź. 14 1.): RIALTO — 
g. 10. 12.30. 15, 17.30, 20 „Złoto 
Mackenny” (USA 16 10: RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 15 17. 19.30 
„Miłość miłość, miłość” (włos­
ki 16 1.): SCALA — g. 16. 18. 20 
.100 karabinów” (USA 16 1.): TĘ 

CZA — g. 17 „Król areny” (radź. 
7 1.), g. 19.30 „Człowiek z M-3” 
(poi. 14 1.); WARTA — g. 10. 12.30. 
15 „Winnetou w Dolinie Śmierci” 
(jug. 11 1.). g. 17.30 „Dziewica 
dla księcia” (włoski 18 1.). g. 19.30 
DKF UR ZMS (seans zamknięty); 
WCZASOWICZ (Puszczrkowo) — 
g. 17 „Zamek pułapka” (franc. 
16 1.). g. 15 19.15 „Pan Dodek” 
(poi. 11 1.); WILDA — g. 10. 12.30, 
15.30. 18 20.15 ..Hibernatus”
(franc. 11 1.); WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — g. 19 „Panna młoda w 
żałobie” (franc. 18 1.): WRZOS 
(L.uboń) — nieczynne! WRZOS 
(Moein°i — g. 15. 17. 19.15 „Win 
netou w Dolinie Śmierci” (jug. 
11 1.): FOTOPLASTYKON — g. 
12—20 .„Lwów — Kijów — Krym”.

„TRAMP” (obok Stadionu im.
22 Lipca) — g. 19.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — XXVI 

Koncert symfoniczny: Zdzisław 
Szostak — dyrygent. Jan Jański 
— fortepian, Roman Suchecki — 
wiolonczela. Studencki Zespół Ma 
drygalistów PWSM Orkiestra 
Symfoniczna PFP, Zespół Czer­
wono-Czarni.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, la­

ryngologia — Szpital Miejski im. 
Raszei. ul. Mickiewicza 2, tel. 
572-51.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. strusia, ul. Wal 
ki Młodych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, uL Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatrj’czne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — całą 
dobę; chirurgiczne I — ul. Kórnic 
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — g. 7—23

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżvce» (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149 tel. 318-65). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dvżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny całą dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249 tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al Marcinkowskiego 11. 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

Porządek i czystość panować muszą nie tylko na ulicach 
i skwerach. Zajrzeliśmy tym razem za drzwi i okna z szyl­
dem: „Zakład fryzjerski”.

Rozporządzenie Ministra
Opieki Społecznej z 18 wrześ­
nia 1935 r- o przepisach sani­
tarnych dla zakładów fryzjer­
skich brzmi:

„Narzędzia i przybory fryzjer­
skie oraz golarskie należy przed 
użyciem ich do obsłużenia klienta 
dokładnie oczyścić z tłuszczu i 
brudu oraz wyjałowić i odkazić. 
Na żądanie klienta należy to u- 
czynić w jego obecności. Usuwa­
nie włosów z klienta, narzędzi i 
przyborów przez zdmuchiwanie 
jest wzbronione”.

Rozporządzenie to obowią­
zuje do dzisiaj. W I kwartale 
br. Dział Higieny Komunalnej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej Poznania przeprowa­
dził kontrolę wszystkich 137 
zakładów rzemieślniczych oraz 
66 spółdzielczych na terenie 
miasta. W wyniku kontroli 18 
osób ukarano mandatami za
nieprzestrzeganie

cinkowskicgo 10 czy przy
Oświęcimskiej 25, ale są i 
kie protokoły, w których <

Ul. 
i ta- 
czy-

tamy, że przybory nie są u- 
trzymane w należytej czysto­
ści, pracownicy noszą brudne 
fartuchy, nie dopełniają obo-
wiązku okresów eh badań.

mikujemy

przepisów
dotyczących oczyszczenia i de­
zynfekowania przyborów fryz­
jerskich. Stacja przeprowadzi­
ła również kontrolę płynów u- 
żywanych do dezynfekcji — 
na pobranych 11 prób 4 zosta­
ły zakwestionowane. Nato­
miast wyrywkowe badania 
bakteriologiczne przez pobra­
nie wymazów z przyborów 
fryzjerskich (kontroli tej pod­
dano 14 zakładów) nie wrkaza 
ły żadnych nieprawidłowości.

Czy znaczy to, że w zakła­
dach, poza owymi czterema, 
jest wszystko w porządku? Z 
nr*‘okołow pokontrolnych moż 
na wypisać adresy wzorowych 
zdaniem San.-Epid-u zakła­
dów, ta’ ich jak przy al. Mar-

® Koncert laureatów XVII 
Ogólnopolskiego Konkursu Re­
cytatorskiego odbędzie się w 
poniedziałek, 31 bm. w Pałacu 
Kultury. Organizatorami' są. pre 
zydia WRN i RN Poznania oraz 
Pałac Kultury.

# 300 zł na Zamek Królew­
ski w Warszawie przekazał Ko­
mitet Blokowy nr 75 na Wildzie. 
Kwota ta została zebrana wśród 
administratorów domów. Za na­
szym pośrednictwem wspomnia 
ny komitet apeluje do innych o 
podjęcie podobnej zbiórki.

9 Na Wildzie trwają zapisy 
dzieci do przedszkoli na nowy 
rok szkolny. Karty zgłoszeń moż 
na otrzymać w przedszkolach. 
Zapisy potrwają do 10 czerwca.

0 Kabaret warszawski „Du­
dek" pod kierownictwem E. 
Dziewońskiego, z udziałem zna­
nych artystów teatru i filmu, wy 
stąpi w sali Operetki 7 czerw­
ca o godz. 18 i 21. Zapowiadając 
ten występ „Estrada" kieruje 
miłośników „Dudka" po bilety 
do placówek „Orbisu" i „Groma 
dy".

r r BABIO

a

zaplecze zakładu jest straszli­
wie zagracone.

Za niedopełnienie obowiązku 
badań okresowych nałożono 
mandaty na 16 osób. Skierowa 
no również do właściwych in­
stytucji, którym te zakłady 
podlegają, wnioski o lepsze 
egzekwowanie czystości zakła­

(c)

PROGRAM I: Fala 1322 m; 8.05 
Pięć minut o gosp.; 8.10 Mozaika 
muzyczna: 8.44 W kilku taktach, 
w kilku słowach: 9 Dla kl. VI 
„Spotkanie z mikołajkiem”; 9.30 
„Od sztajerka do oberka”; 9.40 Dla 
przedszkoli „Spotkanie z piosenka” 
10.05 „Pamiętnik lekarza-wlóczęgi” 
fragment wspomnień E. Rogalskiej 
Chrzanowskiej: .0.25 Koncert popu 
larny w wyk. Ork. PR i TV w Kra 
kowie; 10.50 Choroby weneryczne 
nadal groźne; 11 Dla szkól średnich 
11.29 Dedykujemy H zmianie; 11.45 
Postęp w gospodarstwie domowym; 
12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. 
I—II „Na plaży”; 13.20 „Swojskie 
melodie"; 13.40 Więcej. lepiej, ta­
niej; 14 Reportaż literacki: „Polak 
się wczasuje”: 14.30 Konc. muz. ro 
mantycznej: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców- 16.05 Alfa i 
Omega: 16.3(1 Popołudnie z młodoś 
cią; 18.SC Muz. i Aktualn.; 19.15 
TWP — „Jak zdobyć wiedze i wy­
kształcenie”: 19.30 koncert życzeń; 
20.30 „Muzyczne pocztówki z Bulga 
rii”; 21 Ze wsi i o wsi; 21.15 Zesp. 
Instrument. B. Hardego; 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu: 21.30 Teatr 
PR — Studio Współczesne „Dialog 
Saby nadobnej a mądrej z Warchol 
ęicą Sprośną”: 22 Magazyn studen­
cki; 23.10 O co tu chodzi? 23.20 I. F. 
Dobrzyński — Kwintet smyczkowy; 
0.10 Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 12.05, 
15. 16, 18. 20, 23. 24. i. 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 
i UKF 69,74 MHz; 8.10 Nowości 
Wydawn. Poznańskiego; 8.35 „Przy 
chodzisz do mnie z melodia i pio­
senką”; 9 Utwory Rosirieco i Brit 
tena; 9.35 Z życia ZSUR; 9.55 Konc. 
z nagrań Ork. Mandrńinistów Łódź 
kiej Rozgł. PR: 10.25 „Niewinne­
mu krzywda się nie stanie” frag­
ment prozy K. Bielskiego: 10.45 
Konc. muz. franc.; 13 „Czas do­
brych gospodarzy”: 13.15 „Czas te­
raźniejszy — czas przyszły” felie­
ton; 13.30 W rytmie mazura; 13.40 
„Przejażdżka motorówką” opow.; 
14.05 „Korowód zespołów i piosen-

dów, a ponadto do Izby Rze­
mieślniczej zwrócono się z 
prośbą, by istniejąca przy niej 
przychodnia lekarska przyjmo 
wała pracowników, zwłaszcza
dojeżdżających spoza Pozna-
nia, dla przeprowadzenia ba­
dań okresowych. Zdaniem Iz­
by jest to jednak — ze wzglę­
du na obowiązujący statut i 
ciasnotę pomieszczeń — nie­
możliwe. Jej przychodnia nie 
jest poradnią higieny pracy.
Niby wszystko w 
ale rzecz wymaga 
nia...

Zainteresowanym

porządku, 
rozwiąza­

zaś przy-
pominamy dalsze przepisy cy­
towanego na wstępie rozpo­
rządzenia. §7 głosi:

„Przy obsługiwaniu klienta wol­
no używać wyłącznie bielizny czy 
stej. Używanie bielizny (chodzi o 
ręczniki — przyp. red.) już raz u- 
żytej przed jej wypraniem w go­
rącej wodzie z mydłem jest wzbro 
nione”. § 8 „Przed obsługiwaniem 
klienta ręce obsługuja.cego winny 
być dokładnie umyte”, zaś § 6 
wzbrania przechowywania przybo- 
rów fryzjerskich w kieszeniach 
fartucha. (bw)

W 500-tysięcznym mieście

Na parkingach stałych
tylko 1100 miejsc

Około 200 000 samochodów korzj’sta w ciągu roku i parkin­
gów prowadzonych przez Spółdzielnię Inwalidów Ochrony 
Obiektów i Usług Różnych w Poznaniu. Ogółem spółdzielni 
podlega 11 parkingów stałych, na których można przetrzy­
mywać jednorazowo 1100 samochodów i 13 parkingów sezo­
nowych na blisko 1500 pojazdów.

Jednym z najlepiej wyposa­
żonych jest nowy parking w 
pobliżu DOKP pomiędzy uli­
cami Marchlewskiego i Koś­
ciuszki. Posiada on utwardzo­
ną nawierzchnię, pomieszcze­
nia pomocnicze i jest tak urzą 
dzony, że przebywający tu mo 
gą korzystać z szeregu udogod 
nień. Są tu więc 2 boksy do 
mycia samochodów, a w przy­
padku naprawy można tu ko­
rzystać z pomocy dyżurujące­
go fachowca.

Tego rodzaju parkingi z 
zapleczem sanitarnym i tech­
nicznym mają być w przyszło 
ści urządzone także w innych 
rejonach miasta. Przewidziano 
je w pierwszej kolejności przy 
hotelu „Merkury” i przy pl. 
Wolności. Ostatnio zlikwido­
wano parking przy al. Mar­
cinkowskiego i założono no­
wy na placu za Biblioteką im. 
Raczyńskiego. Przy ul. Roose- 
velta spółdzielnia uporządkuje 
i zagospodaruje na parking te 
reny po b. ogródkach działko­
wych, czyli pomiędzy mostem 
Teatralnym a ul. Libelta.

Zamierza się też wystąpić 
do władz miejskich o wydzie­
lenie do okresowego parkowa­
nia niektórych ulic- Byłyby 
przy nich zainstalowane w 
przyszłości automaty, by wła­
ściciele pojazdów mogli sami 
uiszczać opłaty za parkowanie.

Jak stwierdza Zarząd Spół­
dzielni, samochody mogłyby mieć 
na parkingach lepsze warun­
ki, gdyby Wydział Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury Prez.
RN Poznania 
nie wiat na
gach. Jak 
załatwia i

zezwalał na zakłada- 
niektórych parkin- 
dotychczas wydział

odmownie prośby
tego rodzaju urządzenia. Nie prze 
czymy, że tego rodzaju wiaty nie 
wszędzie mogą być stawiane, bo 
chodzi o estetyczny wygląd mia­
sta, ale na niektórych terenach 
(np. ul. Dąbrowskiego) jest to 
chyba możliwe. Samochody nie by 
łyby wtedy narażone na szkodli-
we działanie deszczu

Obserwacje na 
wskazują również, 
sonel zajmuje się 
tylko pobieraniem 
dawaniem kwitów.

czy słońca.

parkingach 
że ich per- 
przeważnie 

opłat i wy-
natomiast

nie zwraca uwagi na kontrolo­
wanie wyjeżdżających, czy 
krzątających się koło pojaz­
dów. Jest to poważne uchybie­
nie, bo może przecież dojść do 
kradzieży samochodów, czy 
znajdujących się w nich przed 
miotów. (b)

Wojewódzki zjazd spółdzielni pracy
Dzisiaj rozpoczyna w Poznaniu obrady wojewódzki zjazd 

spółdzielni pracy zrzeszonych w WZSP. Weźmie w nim 
udział około 250 delegatów reprezentujących interesy 36-ty- 
sięcznej rzeszy członków i pracowników spółdzielni pracy 
w Wielkopolsce. Zjazd oceni rozwój spółdzielczości produk­
cji i usług za lata 1969—70 oraz uchwali kierunki oraz pro­
gram działania na lata 1971—72.

Podobne zjazdy odbywają 
się co dwa lata. Poprzedni od_
był się 9 i 
tego czasu 
dzielczość 
rozrosła i

10 maja 1969 r. Od 
wielkopolska sP^ł- 
pracy znacznie się 
okrzepła organiza-

cyjnie. Dzisiaj jest poważnym 
producentem towarów rynko­
wych, m. in. bielizny, odzieży, 
obuwia, galanterii skórzanej, 
mebli. Ugruntowała również 
swoją pozycję w świadczeniu 
różnorodnych usług; zbudowa 
ła wiele pawilonów, rozszerzy 
ła sieć punktów przyjęć, uru­
chomiła specjalne ekipy objaz 
dowe świadczące usługi w od­
dalonych od miast wsiach, 
wprowadziła szereg nowych 
dziedzin, jak na przykład po­
mocy w urządzaniu mieszkań 
w nowych osiedlach na Rata­
jach, Winogradach itp.

Jednak aktyw spółdzielczy 
nie jest z tych osiągnięć w peł 
ni zadowolony, bowiem w bar 
dziej sprzyjających warun­
kach można by zrobić znacz­
nie więcej rzeczy pożytecz­
nych dla ludności i samych za 
łóg. Już na poprzednim zjeź- 
dzie delegaci postulowali po­
trzebę wyraźnego sprecyzowa­
nia miejsca i roli drobnej wy 
twórczości w krajowym orga­
nizmie gospodarczym. Obser­
wowane bowiem wówczas zja 
wiska w dziedzinie planowa­
nia i zarządzania małymi za­
kładami, wybitnie utrudniały 
spółdzielniom szybkie reago­
wanie na zmienne potrzeby 
rynku.

Niestety, nie wszystkie zgła­
szane wówczas postulaty zna­
lazły uznanie w oczach cen-

tralnych władz państwowych’. 
Dopiero obecnie stworzony zo 
stał klimat do regulowania 
wielu nabrzmiałych od lat pro 
blemów. Można więc oczeki­
wać, że zjazd będzie miał prze 
bieg prawdziwie roboczy oraz 
przyniesie bogate i twórcze 
wnioski, (fb)

Od czerwca

Dyżury radnych 
w zakładach pracy

Dzisiaj poseł, radni RN Poznania 
i DRN przyjmować będą wnioski i 
postulaty mieszkańców w trybie 
dotychczasowym. Poseł pełnić 
więc będzie dyżur w godz. 17—19 
w siedzibie Poznańskiego Komite­
tu F.TN przy pl. Kolegiackim 17. 
Radni RN dyżuroy/ać beda w lo­
kalach dzielnicowych komitetów 
FJN. a radni DRN w okręgowych 
komitetach FJN, lub lokalach ko­
mitetów osiedlowych i blokowych.

Od piątku następnego tygodnia 
(4 czerwca), jak nas poinformował 
Poznański Komitet FJN, nastąpi 
zmiana w pełnieniu dyżurów. Do­
tyczy ona wyłącznie dyżurów rad­
nych RN Poznania, a podyktowana 
jest zacieśnianiem więzi międzv 
radnymi a załogami poznańskich 
zakładów pracy. Piątkowe dyżury 
odbywać się będą właśnie w za­
kładach pracy. W tym celu wyty­
powano w każdej dzielnicy cztery 
zakłady, w których co piątek w 
jednym z nich dyżurować będą 
radni RN. 4 czerwca np. na Grun­
waldzie radni przyjmować będą w 
Wytwórni Wyrobów Tytoniowych, 
ul. Wojskowa 5, na Jeżycach — 
„Wiepofama”, ul. Dąbrowskiego 81,
na Nowym Mieście Poznańska

karzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”;
15 Polskie pieśni Indowe w oprać, 
chóralnym; 15.20 Kwadrans z Zesp.
Instrument. Mazurkie wieża
15.35 Czytamy „Ruch Muzyczny”: 
17.15 Sport we wrzesińskim Tech­
nikum Weterynaryjnym; 17.25 Po­
znański Konc Życzeń: 17.55 Radio- 
express: 18.10 Felieton F. Fornal- 
czyka: 18.30 „Sonda” — dźw. prze­
gląd ekonom.-spoi.; 19.15 Język an­
gielski; 19.31 Komoozytor tygodnia. 
W. A. Mozart: 21.48 Wiersze M. 
Skwarnickieeo; 21.58 Śpiewa Łucja 
Prus; 22.33 „Korowód” — magazyn 
piosenek; 22.53 ..Taneczna rewia
ork., zesp. i piosenkarzy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22,

PROGRAM ni — UKF 66.62

7.30,
23.50.

MHz
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital zesp. 
„Czerwone gitarv”; 8.05 Na całym 
świecie „bel canto”: 8.35 Muzycz­
na poczta UKF: 9 „Trędowata”; 
9.10 S. Rachmaninow — Etiuda Ta­
bleau op. 33; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
Encyklopedia morza w piosence: 
10.15 Aud. radia ONZ- 10.35 Wszyst
ko 
ode.

dla pań: 11.45 „Klimaty”
8:

sałne.i
12.25 Konc. muz. uniwer

13 Na łódzkiej antenie; 1!
Spotkanie nad rzeką Gazel — ga­
węda; 15.10 Polska piosenka lat 
50-tych; 15.35 Kwadrans ze zna­
kiem zapytania; 15.50 Wirtuozi na 
start; 16.15 Turniej w stylu folk: 
„Kitara”, „Seekers”, „No-To-Co”, 
„Prudy”; 16.45 Nasz rok 71; 17.05 
„Ouodlibet, czyli co kto lubi”; 
17.30 „Trędowata”; 17.40 Gwiazdy 
filmowe śpiewają — Shirley Tem­
pie; 17.55 Radiowa encyklopedia 
kultury: 18.20 Z nowych nagrań 
A. Makowicza: 18.35 Mój magne­
tofon: 19 Powieść w wyd. dźw.
„Geniusz zła”: 19.30 Tytko po hisz 
pańsku; 19.45 Polityka dla wszyst 
kich: 20 Uchem słonia — program 
muzyczny; 20.25 Ilustrowany Ty- 
imdmk Fozrwk.; 21.50 Opera — 
Ch. W. Glurka „Alcesta”; 22.08 
Śpiewa Marek Grechuta; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Swoje ulubio 
ne wiersze recytuje L. Wysocka- 
23.05 Konc. tylko dla melomanów; 
23.50 Śpiewa Charles Aznavotir.

Złote gody
Pięknego jubileuszu 50 lat po 

życia małżeńskiego doczekali 
się państwo Rozalia i Józef No 
wakowic zamieszkali przy ul. 
Kościuszki 23. W czasie długo 
letniego małżeństwa dochowali . 
się czworo dzieci i dziesięcio- I 
ro wnuków.

P. Józef Nowak jest rencistą. 
Działalność zawodową rozpo­
czął w 1913 r. na kolei, gdzie 
przepracował blisko 45 lat. Brał 
także udział w Powstaniu Wiel 
kopolskim.

Obydwoje Jubilaci są wytrwa 
łymi czytelnikami „Głosu” od 
chwili jego powstania. Zyczy- 

I my im jeszcze długich lat ży­
cia. (jm)

Fabryka Maszyn Żniwnych, ul. 
Pstrowskiego 1, na Starvm Mieście 
— Zakłady Mięsne, ul. Garbaty 101, 
a na Wildzie — ZNTK, uL Robo­
cza 4. Dyżury trwać będą w godz. 
14—16 z wyjątkiem Nowego Mia­
sta, gdzie rozpocznie się o godz. 
13.39.

Z dyżurów tych mogą także kó­
rz- słać mieszkańcy danej dzielni­
cy. (a)

| Tel. 657-18, godz. 8.30-15 |

Odznaczenia dla pracowników CPN
W Poznańskim Przedsiębior 

stwie Obrotu Produktów Naf­
towych CPN odbyła się w śro 
dę okolicznościowa impreza z 
okazji „Dnia Chemika”.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

Podczas uroczystości odzna­
czono i wyróżniono wielu pra 
cowników. Złoty Krzyż Zasłu 
gi otrzymał Czesław Lisiecki. 
Przyznano również dwie Od­
znaki Honorowe Za Zasługi w 
Rozwoju woj., poznańskiego, 
trzy Odznaki Honorowe m.

YELEWIZIA Poznania, dwie Odznaki Za-
służonego Przodownika Pracy

PROGRAM I: 10—11.10 — „Mały 
letni blues” — fab. film czecho-
słowacki; 12.45—13.15
— Przysposobienie
I—III licealne): „

— Dla szkól 
obronne (kl.

Socjalistycznej jedenaście

obrony”; 
uczycieli

14.50
„Oddział samo- 
Fizyka dla na-

Analiza działu pro-
gramu nauczania: „Mechanika z 
zastosowaniem pojęcia układu 
odniesienia”; 15.20 — Politechni­
ka TV — Rysunek techniczny 
(I rok): „Przykłady zapisu kon­
strukcji układów maszynowych 
i budowlanych” oraz „Operatyw 
ność rysunków technicznych ze 
względu na doskonalenie kon­
strukcji”: 16.30 — Dziennik: 16.40

Odznak Przodownika Pracy So 
cjalistycznej.

Srebrną Odznaką Związku 
Zawodowego Chemików odzna 
czono Marię Laskowską. Po­
nadto przyznano Nagrody Ju­
bileuszowe za 25 lat pracy w 
CPN, Odznaki Wzorowego Kie 
rowcy, dyplomy uznania oraz 
nagrody pieniężne, (hł)'

— Dla dzieci 
fora” — w

.Pora na Teles-
programie

„Rozmowy ze smokiem”, 
już te wiersze” oraz film
ze Smokolandii”; 17.45 
mowv o książkach”: 18 
ka Tygodnia: 18.15 — !

li. m.: 
„Znasz 
„Gość 
„Roz- 

Kroni-
Sprawozda

nie z międzynarodowego meczu 
piłki nożnej „Legia” Warszawa — 
„Karpaty” Lwów — Zdobywca 
Pucharu Związku Radzieckiego;
w przerwie ok. 19.15 
noc i Dziennik: 20.55

Dobra- 
„Kraj”

— tygodnik społeczno-polityczny; 
21.25 — Teatr TV — Alfred de 
Musset: „Fantazje”. Przekład — 
Tadeusz Boy-Żeleński. Wykonaw 
cv — aktorzy scen wrocławskich; 
22.45 — Dziennik: 23.05—0.10 — Po 
litechnika (powt.).

PROGRAM II: 18.35 ,Czło-
wiek a świat współczesny”; 18.50 
— Kurs języka /francuskiego 
(powt.): 19.20 — Olimpiada fizycz 
na: 19.45 — Z cvkłu: „TV Atlas 
świata”: ..Fort nad Zatoka FeCs 
ska”: 20.25 — Dziennik-: 20.55/ —j 
Film z serii ..Kapitan Sowa, ua 
tropie”; 21.20 — „Triumf Ra- 
meau” — Muzyka — Jean Phi- 
lippe Rameau: 21.45 — 24 godzi­
ny: 21.55 — Kurs iezvka rosyj­
skiego; 22.25 — K.O.W.: „Micha” 
— nowela filmowa radziecka.

Teresa Wł. z Poznańskiego. — 
Jeżeli Pani ukończyła Zasadniczą 
Szkołę Zawodowa Krawiecka, nie 
może Pani zostać kelnerką. Za­
wód kelnera zdobywa się po ukoń 
czeniu specjalistycznej ZSZ. (1138)

• ...Poznaniacy na ogół wiedzą 
o tym, że nie ma takich ulic jak: 
Drużbacka, Konopnicka, czy O- 
rzeszkowa. Nie wiedzą natomiast 
ci, którzy wyvziesili dużą, czerwo­
ną tablicę z napisem: „Placówka 
ORMO Poznań — Drużbacka” oraz 
Spółdzielnia Mieszkaniowa Grun­
wald, która używa pieczątkę: 
Administracja Domów Spółdziel­
czych Poznań — Łazarz II ul. 
Drużbacka 6. Może więc osoby te 
zajrzą do ostatnio wydanej ksią­
żeczki Zbigniewa Zakrzewskiego 
pt. „Nazwy osobowe i historycz­
ne ulic Poznania”, z której dowie­
dzą się również i o ul. Drużbac- 
kiej.
• ...23 marca br. nadałem z tele­

fonu nr 538-39 telegram adresowa­
ny do p. Skrzypczaka w Sierako­
wie Wlkp., ul. Chrobrego 4. Jak 
się później okazało telegram nr 
11-262 za który otrzymałem rachu­
nek i zapłaciłem, nie dotarł do 
adresata 7- donosi dr Witold G.
• ...18 lutego i 11 marca br. 

zwróciłem się listem poleconym do 
DZBM Wilda — ADM nr 2 z proś­
bą o naprawę dachu, który nadal 
przecieka, gdyż dotąd wspomnia­
na ADM sprawa się nie zaintere­
sowała, jak również nie odpowie­
działa na moje pisma — pisze lo­
kator z ul. Gwardii Ludowej 6 
m. 10.
• ...Regulamin parkowy zabra­

nia jeżdżenia rowerami po alej­
kach jak również wprowadzania 
psów bez smyczy. Młodzież korzy­
stająca z Parku Kasnrzaka nie 
dość, że tam jeździ to jeszcze urzą 
dza sobie wyścigi nie zważając na 
spacerujących jak i ma»e dzieci, — 
które i tak mają dużo kłopotu z 
psami biegającymi bez smyczy.

Rodzina. Sprawę nieporózu-
mień pomiędzy lokńtorami powi­
nien załatwić komitet blokowy.

Cecylia N. — Nie podała Pani 
żadnych faktów, dlatego trudno 
nam interweniować. (1351)

Mieszkańcy ;StaVolęki. Przedłu 
żenie trasy linii l„E” w kierunku 
Starołęki nasłani po przystoso­
waniu jezdni ul, Zamenhofa do 
ruchu autobusowego.

Wiktor M„ uli Dzierżyńskiego. 
— Radzimy dać ogłoszenie. Mo­
że ktoś będzie posiadał kocioł 
emaliowanv do pralni. (1279)

Władysław R. — Zasady podzia­
łu funduszu zakładowego za rok

X ...Dzielnicowy Zarząd Służby 
Zdrowia i Opieki Społecznej Grun­
wald wyjaśnia, że nieobecność 9 
i 16 kwietnia br. pielęgniarki ob­
sługującej audiometr była uspra­
wiedliwiona.

1970. 
XXI

określone są w uchwale 
Plenum CRZZ z 25. u 197) r.

(981)
K. — Na dziecko, które ukoń

czyło 16 rok życia i uczęszcza jesz 
cze do szkoły podstawowej, za­
siłek rodzinny nie przysługuje.

(801)

INFORMUJEMY
Klub „Wierzbak”. Aleja Wojska 

Polskiego 6, zaprasza na spotka­
nie autorskie z pisarzem Jerzym 
Korczakiem, które odbędzie się 
dzisiaj o godz. 19. Autor mówić 
będzie o swojej twórczości, po­
święconej głównie tematyce wo-
jennej.

Zarząd Oddziału 
lidów Wojennych

Związku Inwa-
PRL zawiada-

mią. że zebranie plenarne odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 17 w Sali 
Garnizonowego Klubu Oficerskie­
go Ul. Niezłomnych 1.
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